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(W Izbie niższej z stali sie sami „swoi“. — 


Złowrogie przeczncia centralistów d. 29, 
ny w klubie | 
Z Tyrolu), 


1 — Ulżo- 
ewicy plan rzadowo-centralistyczny.— 


Wezoraj popołudniu po wydaniu numeru 
areago nam z półurzędowego biura korespon- 
PO! następujący (w wieczór w osobnym 

Już podany) telegram: 
Wiedeń dnia 31. marca godzi- 
„2: mm. 20. popołudniu. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady państwa odczytał prze- 
wodniczący oświadczenie nieobecnych Polaków, 
W którem powiadają, iż pomimo tego, że 
4 $MaRjął większości, jakoteż debaty nad a- 
resem dowodnie wykazały, iż wszelkie usi- 
A ALG 0 rozszerzenie autonomii krajowej SĄ 
ezskuteczne, wytrwali oni w interesie pań- 
SATA przy obradach nad ustawą o poborze 
Wojskowym i nad budżetem. 
Wobec rezultatu jednak obrad nad re- 
4 galicyjską i wobec wniesienia projektu 
0 Ustawy, rozszerzającej uzupełniające wybory 
| „pośrednie z konieczności, uważają za nie- 
moędne, sejmowi galicyjskiemu zastrzedz swo- 


bode akcji, i z tego powodu składają man- 
daty, 


na 2 


zoluej 


„, Przewodniczący odczytuje następnie 0- 
"Wiadczenie Bukowińczyka Petrino, Słowień- 

W i Istrjanów, w którem również składają 
mandaty, gdyż odrzucono wniosek 0 rozsze- 
„niu autonomii krajowej i wniesiono pro- 
Jext do ustawy o wyborach bezpośrednich 
£ Omeczności, naruszający prawa sejmów. 
A Klun (poseł z Krainy, radca ministe- 
Juny), Marghetti i Guszalewicz oświadczają, 
2 pozostają w Radzie państwa, 


Izbie niższej są już więc tylko sami „swoi“. 
kaa, kiedy się ustąpiła „klika ultramontańsko- 
„„ldalna*, klika, „dążąca do rozbicia Austzji*, 
„Pewne pp. centraliści pokażą nam, co potrafią 
sażląłąć na polu kultury moralnej i materjalnej 
Ka Sprawie mocarstwowego stanowiska Austrji. 
Ge Bahn und keine Gunst! 
rych Czy się spodziewali pp. kulturzyści, do któ- 
Nerli należy ks. Guszalewicz, ustąpienia 
oig ! Bukowińczyków, Słowieńców i Istryj- 
nikó: w, trudno się domyśleć z porannych dzien- 
wid Wzd. 30. (redagowanych d. 29.), ale trwoga 
nie ocznie się przebija, jak zwierzęta niespokoj- 

biegają i latają przed trzęsieniem ziemi. W 
rani Preszie trwoga doszła do jawnego oświad- 
sy „zbie posłów, tj. centralistom, że straciła 
<a PA ludności i już nie jest jej wyrazem. Nieza- 
sji E T a potępiają uchwałę ostateczną komi- 
statniej piej ; biedny Kuranda dostrzegł w o- 
dam wieści tinie — zapóźno — co było zada- 
a czego jednaj” obecnego rządu i Izby posłów, 
czą do Czediką: Je spełniony, wołając z rozpa- 
wadzimy!* Tao) uź to my spokoju nie zapro- 
ra „biegó dzivi lat tłumaczy wyraz Rechbaue- 

7 (obacz poniżej „z Rady pań- 
Kon ypowiadamy otwarcie i z na- 
"Sja rezolucyjna, jak i rząd z 


>= = 


stwa“) pisząc: „yy 
imysłem, że 


GAZETA NARODOWA. 


góry powzięły postanowienie odrzucenia rezolucji; 
że ani chwilę nie myślały czynić Polakom ustępstw 
w esencjonalnej rdzeni rezolucji; że teraz kiedy 
sesja dobiega kresu i niepodobna było dalej grać 
szalonej komedji, nadeszła chwila zrobić jej ko- 
niec. A wiec uchwalono 9 głosami przeciw 6 
przejść do porządku dziennego tak nad rezolucją 
jak nad projektem Rechbauerowskimn*. Wszyst- 
kie zresztą, z wyjątkiem Nowego Frmdbl., ude- 
rzają zapamiętale na projekt rozszerzenia przy- 
musowej ordynacji wyborczej. Potępiają go pod 
względem moralnym i praktycznym. 

Morgenpost powiada, że ustawa taka dałaby 
rządowi, który może wpływ swój skoncentrować, 
broń fatalną do ręki; takiej władzy nia może 
Rada państwa powierzyć rządowi. Wanderer, któ- 
ry ciągle stał i stoi po stronie ludów, idzie je- 
szcze dalej i powiada: „Każda reforma wybor- 
cza, nawet tak drobna, jak właśnie przedłożona, 
jest bardzo niebezpieczną próbą, jeśli się nie za- 
warło ugody z opozycją i krajami, Czyż wie 
rząd obecny, dla kogo te reformę przygoto- 
wuje, i kto pò nim nastąpi?“ Presse wykazuje, 
że projektowana ustawa ukompletowałaby Radę 
państwa „karną kompanią" (ŚStrafkompagnie) de- 
putowanycb, „biczem przypędzonych do Izby niż- 
szej“ — zresztą ani w Czechach, ani na Mora- 
wie, ani w Tyrolu na niesię ona nie przyda, tylko 
jeszcze mocniej rozjątrzy umysły. Presse albo nie 
wie, albo udaje że nie wie, iż tylko przeciw 
Galicji jest ten projekt wymierzony, jak to wczo- 
raj wykazaliśmy. 

Najdobitniej maluje się trwoga w kierują- 
cym artykule półurzędowej Tagespresy. Szydzi 
ona z tych, którzy w komisji rezolucyjnej wno- 
sili przejście do porządku dziennego do tego 
czasu, aż będzie wniesiona w Izbie reforma wy- 
borcza. Czyż przedłożył rząd reformę wybor- 
czą, czy wniósł ją kto z deputowanych? I kie- 
dy będzie przedłożoną? „Projekt rozszerzenia 
przymusowej ustawy wyborczej jest sztuczką par- 
lamentarną już zużytą i na nic niezdałą. Poło- 
żenie, jak nam każdy, nawet każdy posełbędący 
przy zmysłach przyzna, jest rozpaczliwe m. 
W takiej chwili tylko heroiczne postępowanie może 
przynieść ratunek. Rada państwa nie powinna 
się rozejść, dopóki w dopiekających kwestjach 
konstytucyjnych coś nie Zrobi. Pokój euro- 
pejski jest co najwięcej na rok bie- 
żącyzapewniony. Niejedna kwestja euro- 
pejska nie da się dalej zwlekać, a właśnie nie- 
dawno temu czytaliśmy w urzędowym raporcie 
pewnego angielskiego dyplomaty, że wróg wro- 
dzony Austrji, Moskwa, podobno chce być na r. 
1871 od stóp do głowy uzbrojonym. Nie wolno 
nam wyglądać tej pory w takiem rozprzężeniu ja- 


"kie mamy obecnie; musimy w uporządko- 


waniu spraw konstytucyjnych szu- 
kać środka do opędzenia się nieprzyjacielowi.* 

I cóż w tem „rozpaczliwem* położeniu do- 
radza rządowi subwencjonowana przez tenże rząd 
Tagespresse? Oto każe „Radę państwa zupełnie 
oswobodzić od sejmów, choćby w tym i owym 
sejmie krzyki sie podniosły, byle centraliści nie 
utracili zaufania (czyjego?), byle apatja w 
lód się nie zmieniła. A droga do tego jest na- 
stępująca: Izbą niższa powinna 1) uchwalić 
rezolucje, wzywajacą rząd do porozumienia 
sie na szerokiej podstawie z sejmem galicyj- 
skim ; 2) projekt rozszerzenia przymusowej or- 
dynacji wyborczej, i 8) na podstawie przez Gi- 


Kilka wspomnień z Włoch. 
iw 


| (Ówczesny stan Włoch | mostu: m 
7A e ginio ni- — Demonstrgej AE rad 
ego do Palermo. — Zapął Sycylianów, — Po- 
głoski o wyprawie. — Zachowanie się rządu. — 
6 ści P — Ma s 
a e | "sZ wolontarjuszbw przez 
W połowie roku 1862, włagn; ili 
mojego pia do Palerma, dali, F- aot 
działy we Włoszech. Głuchy Samer niezadowo- 
tenia rozchodził się po całym półwyspie ze wszy- 
Ł ich warstw społeczeństwa. iemontczycy, 
którym szczęście oddało w ręce losy państw 
l państewek na półwyspie, oszołomieni cjsnącą 
ślę fortuną, nie wiedzieli jak sobie na razie ma- 
Ja począć z tak kosztownemi tantami. Po przed- 
Wczesnej Śmierci Cavoura nie znalazł się nikt, 
Coby potrafił objąć jednym rzutem oka cały o- 
A 1 ważność sytuacji i zabezpieczyć Spokoj. 
W rozwoj otwierającemu się nowemu życiu po- 
 dzyjj emu Włoch. Gorączka nagłego WProwa- 
i zwy... M0Wo- anneksowane prowincje praw 
HEA a piemonckich, studziła zapał W lu- 
zagojen biecującej sobie przy nowych rządach 
3 gojenia ran, ropiących tak długo pod nienawi- 
ae Panowaniem Burbonów. Z pod Alp przy” 
sej na południe ludzi, nie mających wyobra- 
is 0 św pozy ch „zwyczajach, charakterze 
dził kańców .stytucjach, jakiemi dotąd rzą- 
zorni się miasta 1 prowincje. Uchylono nieprze- 
me jednem pociągnieciem pióra niektóre pre- 


ilo: mioniająta zastosowania w Piemoncie 
powiem z bytem 


i ah RA sd że tak 
udu w Neapolu 1 Bycylji. A ; 

G-ni8 fa ano bk natera ycie tych prowin 
brej woli całego narodu, ale 0% odzącą z do- 
podboju. To też niezadowolenie co rence 
wzrastało, objawiając się na zewnątrz w kadzie) 
naruszających bezpieczeństwo publiczne, £ tach 
nach, grożących jedności państwa, dopiero co Ad 
Czynającej się organizować. Co chwila odkry- 
wano sprzysiężenia, w których brały udział już 
nietylko same zapalone glowy, indiwidua, niema- 
jące nie innego do czynienia, ale ludzie z klasy 
zamożnej i wykształconej. Brygantyzm się wzma- 
gał; na tę straszną plagę, trapiąca od wieków 


= 


Włochy, nie znalazło się jeszcze dotąd skute- 
czne remedium, a to co się działo przed 8 laty, 
dziś jeszcze przedstawia się naszym oczom, i do- 
póki Rzym będzie stolicą państwa papiezkiego, 
środki używane przez takich ludzi jak Palavici- 
ni, Escofier i inni pozostaną bez skutku. Prowa- 
dząc częstą korespondencję z kapitanem S., roda- 
kiem w służbie włoskiej zostającym, miałem spo- 
sobność widzenia z bliska okropności, jakich się 
dopuszczałi ci męczennicy burbońskiej wolności 
na spokojnych mieszkańcach górskich okolic, po- 
dróżnych i wszystkich tych, w których upatry- 
wali tak zwanych nuovi liberali, Kler, ta druga 
kara Boża Włoch odradzających się, korzystał z 
ogólnej anarchii, księża rozdmuchbując przesądy 
religijne Żołnierzy, wziętych po raz pierwszy z 
prowincyj neapolitańskich do wojska włoskiego 
odmawiali im odpuszczenia grzechów, grożąc pie- 
kłem i strasznem przekleństwem kościoła, gdyby 
nie starali się wszelkiemi sposobami uwolnić od 
służenia rządowi, zostającamu pod anatemą na- 
stępcy Piotra św. To też dezercje przybierały 
zatrważające rozmiary, i podczas wielkiego postu 
stały się tak liczne, iż nie można było już wąt- 
pić o przyczynie, jaka je wywołała. Po wiel- 
kanocnej spowiedzi, do której według dawnago 
regulaminu piemonckiego każdy żołnierz był o- 
owiązany, dezercje odbywały się en masse, a 
mianowicie w pułkach neapolitańskich i rekru- 
towanych w Marchii i Umbrji. Owczesne mini- 
sterjum wojny, zaalarmowane tym stanem rzeczy, 
nakazało śledztwo w pułkach, konsystujących w 
południowych prowincjach, i rekruci przy bada- 
mu zeznali, iż bojąc się zatrzymania konfesjo- 
nalnej absołucji i gniewu niebios, którym im 
grozili spowiednicy, opuszczali szeregi armii i 
łączyli się z bandytami. Co jeszcze powiększało 
ogólne niezadowolenie i czyniło trudnem warun- 
ki organizowania się państwa, to zniweczone na- 
dzieje rychłego odebrania Rzymu i Wenecji, i 
obojetność, z jaką rząd włoski zdawał się trakto- 
wać ogólne życzenia narodu. 
Patrjoci, stronnictwo czynu — garybaldczy- 
w» którym wyprawa do Tyrolu niepowiodła się, 
Brosozuiac tylko opłakane starcia w Sarnico, 
tacjach ną gamo, licząc dotąd w swoich ten- 
Te oParcie sfer rządowych, przestali się 
Ch ieina be kt.ę wiek od rządu spodziewać. 
mejna, kunktatorska polityka ministerjalnych 


skrę przygotowanej, wnieść i uchwalić ustawę 
o reformie wyborczej. Potrzebna większość dwóch 
trzecich da się uzyskać, bo już Giskra miał ją 
prawie zapewnioną (!? ); rząd mógłby takiej 
presji się poddać, gdyż on nie oświadczył się 
przeciw reformie wyborczej, tylko za jej odro- 
czeniem; takie postępowanie umożliwiłoby Gi- 
skrze powrót do gabinetu, a oporu u korony 
nie trzeba sie obawiać, gdyż korona trzyma się 
ściśle zasad parlamentaryzmu. * 

Otóż mamy cały plan rządowy, 
za którym stała jeszcze d. 30. niezawodnie c a- 
łafalanga centralistyczna. Zapo- 
mniano o Polakach — i podobno zapomniano 0 
koronie, która dlatego odrzuciła Giskrowską re- 
forme wyborczą, że uznaje materjalne prawo 
sejmów do obsylania Rady państwa. Katastrofa 
nastąpiła — a gdyby nie byli wystapili poslo- 
wie z Galicji, lstrji, Uuorycji, Bukowiny i Sło- 
wieńcy, jak już wystąpiła przeważna część po- 
słów Tyrolu, to korona bylaby polożyła swoje 
weto. Uentraliści pragnęli d. 30. nie innego, jak 
tylko utrzymać gabinet obecny, przywrócić nazad 
Giskrę, i od dotychczasowego systemu, który 
doprowadził do „rozpaczliwego* położenia, przejść 
do „heroicznego* zamachu stanu ! Że Austrja mu- 
siałaby się wtedy rozlecieć na sztuki — bez u- 
działu Prus i Moskwy — to rzecz niezawodna. 

Tymczasem — zanimby można zabrać się 
do tego działa — centraliści chcieli mydlić oczy 
opozycji. Na wieczór d. 29. zwołał dr. Perger 
klub lewicy, tj. ultracentralistów, do obrad w 
sprawie rozszerzenia wyborów przymusowych. Na 
posiedzenie to przybyli ministrowie Herbst, Ban- 
hans, Stremayr, a później i Giskra. Nastąpiła 
ciekawa komadja: Schindler wystąpił gwałto- 
wnie przeciw projektowi — na co p. Herbst w 
długiej przemowie wyłuszczył, że korona, po- 
zwalając na przedłożenie tego projektu, uznała 
zasadę wyborów bezpośrednich, co jógł ważnym 
krokiem naprzód w sprawie reformy Wyborczej, 
„Wyzwolenie Rady państwa od sejmów pod 
wzg Ya wyborów do niej, jest dopięte— 
zawśgjęg minister, który właśnie był przeciwni- 
kiem” reformy gźgskrowskie;, Naiwny Hanisch 
zdumiał się, gec S0 ust Herbsta. „Gdyby 
p. Herbst takSAmo jak tym projektem, był się 
opiekował reformą wyborczą, to według dotych- 
czasowego doświadczenia, iż rząd co zechce, prze- 
prowadzi w Radzie państwa, mógłby był prze- 
prowadzić i reformę wyborczą. Mimo to jestem 
jednak za projektem* -skończył p. Hanisch. Już 
przed nim Schindler uderzył się w piersi i uznał 
słuszność wywodów p. Herbsta; i p. hofrat Tin- 
ti oświadczył się naturalnie za projektem; nawet 
p. Lasser, namiestnik Tyrolu, powitał go „Z 0- 
klaskiem* — tylko zapowiedział drobne zmiany, 
co do trwania mandatu, — i w końcu klub u- 
chwalił poprzeć projekt rozszerzenia wyborów 
przymusowych, o który jednak nikomu nie cbo- 
dziło i nie chodzi, ale o zamach stanu przy roz- 
prawach nad nim. Przecież wiadomo klubowi, 
że korona jest za wyborami bezpośredniemi-—tyl- 
ko o tyle, jeżeli na nie pozwolą sejmy. Zakoń- 
czenie mowy Herbstą wskazało jawnie na gotu- 
jący się zamach stanu, a posiedzenie klubu z d. 
29. było tylko urządzone dla skonsolidowania się 
i okazania tej solidarności Polakom i reszcie 0- 
pozycji. 

Sonst gab es keine Schmerzen ! — aż niestety 
w 36 godzin zostali się 


ganie się na wypadki, wyglądanie lepszych cza- 
sów nia doprowadzi ich do Wenecji i Rzymu, 
że na tak zwanej legalnej drodze nie dobiją się 
jedności włoskiej od morza do morza, od Alp 
do Adrjatyku: postanowili więc działać na własną 
rękę. Raz stanąwszy na tej drodze nie chcieli 
się już cofać. Coraz to głośniej i uporczywiej 
powtarzały się wieści o werbowaniu ochotników 
do jakiejś tajemniczej wyprawy; czerwone ko- 
szule zaczely się tu i ówdzie więcej jak dawniej 
pokazywać, policja była w ruchu. Rząd nie mógł 
nie wiedzieć, co się święciło na południu, nie 
stawiał jednak jawnej, wyraźnej tamy agitacjom 
i demonstracjom, w większych miastach się od- 
bywającym. Gminy poszły za przykładem miast; 
jeden okrzyk: Rzym naszą stolicą! Rzym albo 
śmierć! Precz papież król! rozlegał się jakby 
z jednej piersi pomiędzy 'Turynem i Reggio w 
Kalabrji i Katanii. Mężczyzni, kobiety, starcy i 
dzieci przypiąwszy do kapeluszów drukowane kar- 
teczki z powyższemi wyrazami, łącząc okrzyki do 
niemej protestacji zalegały place, ulice i podwó- 
rza municypjów. Demonstracje podobnego rodzaju 
lubo zazwyczaj bardzo pokojowe i nieszkodliwe, 
nie zawsze jednak zdołały się utrzymać w gra- 
nicach ścisłej legalności. W Medjolanie naprzy- 
kład ludprzebiegłszy pryncypalniejsze ulice, ru- 
szył pod pałac, będący mieszkaniem konzula 
francuzkiego, z zamiarem wyprawienia mu ko- 
ciej muzyki; gwardja narodowa dopiero upro- 
SZORA przez prefekta, przeszkodziła owacji. W 
Neapolu nie było dnia, w którym by nie przy- 
chodziło do jakiego zbiegowiska, krzyków i bi- 
tew ulicznych, kończących się zwykle bastonadą 
ajentów policyjnych. Wojsko w takich razach 
zachowywało zwykle obojętną postawę, tI 
podtatusiałe miejskie gwardjaki uganiać się NIe” 
raz musieli za upartymi demonstrantami ; Utz)” 
mywano nawet, że rząd chętnie widział, takie 
objawy patrjotyzmu, niby chcąc pokazać Euro- 
pie, jak jednomyślnie we Włoszech domagano 
się odzyskania naturalnej swojej stolicy- <a 

Kiedy takie było położenie Włoch, Gari- 
baldi zebrawszy w swojej pustelni na Caprerze 
kilkunastu bliższych przyjaciół jak Nullo, Corte, 
Cairolli, Frygyessi w dniu 17. lipca o god. 7 ra. 
no zawinał do Palermo. 


pry PARZE "PITTA 


Niemcy. Ciekawiśmy, jak wyglądały wczoraj 
twarze naszych kulturzystów pod asekuracją 


ks. Guszalewicza i p. Marghettego. Wczoraj | 


na lwowskiej giełdzie żydowskiej 
o godz. 2. przerwano wszelkie spra- 
wy giełdowe — można sobie wyobrazić, co 
się działo na giełdzie wiedeńskiej, Kiedy p. Gi- 
skra ustąpił, spadły tylko anglosy o 4 zir. — 
a to dlatego, że jeden dyrekter znakomity wy- 
stąpił z dyrekcji. 

Na tem samem posiedzeniu klubu lewicy 
d. 29. obradowano także nad sprawa Tyrolu, 
t. j. nad wzmagającem się tamże wzburzeniem, 
ale dzienniki milczą o odnośnych rozprawach 
i postanowieniach klubu. Centraliści są ruchem 
ludu i duchowieństwa w najwyższem stopniu 
zaniepokojeni. Wzdłuż dolin Innu i jego dorze- 
cza, a nawet u Źródeł Adygi szerzy się bunt 
formalny. Organa rządowe napotykają na czynuy 
opór. Haslo „rewolucja* szerzy się; gotują się 
napady na miasta, w których mieszkają liberały 
centralistyczni. Uudyby coś tylko podobnego sta 
ło się w Galicji, mielibyśmy już p. Meusdorffa, 
stan wojenuy, 1 zamiast „ogród Jezuicki* mu- 
sielilbyśmy pisać w gazetach „ogród Zofii* — 
zamiast „Zamkowa góra* zaś „Góra Franc. Józ.“ 
it.p. W Tyrolu jednak rząd milczy — i 
wypuszcza księży, aresztowanych za mowy pod- 
burzające, 

Projekt rozszerzenia przymusowej ustawy 
wyborczej, wniósł rząd w Izbie niższej d. 30. zm. 

Centralistów we Lwowie przeraziła wzmian- 
ka Gazety Narodowej 0 planach Niemców na 
Szlązku austrjackim. Telegrafowano o nim No- 
wej Pressie, posądzając naszą wzmiankę o gwał- 
tewność! Jak gdyby to miodem było, gdy np. 
„Stowarzyszenie niemieckie* w Bielsku d. 17. 
marca uchwala protest przeciw — rezolucji ga- 
licyjskiej. Z ostatnich pism wiedeńskich dowia- 
dujemy się, że krzyżackiemi zamachami kultu- 
rzystów przeciw naszym braciom na Szlązku 
kieruje założone w jesieni w Wiedniu „Stowa- 
rzyszenie niemieckie." Na posiedzeniu tego Sto- 
warzyszenia d., 30. zdawał sprawę niejaki Men- 
ger z odwidzin swoich o stowarzyszeń niemie- 
ckich* w Opawie, Cieszynie, Bielsku i Frydku. 
Mamy tu więc systematycznie zorga- 
nizowany, z Wiednia kierowany za- 
mach przeciw Polakom na Szlązku. 


Wystąpiente delegacji z Rady 
państwa. 


Dnia 2. marca 1867 r. większość sej- 
mowa uchwaliła wziąć udział w centralisty- 
cznej Radzie państwa, chociaż w r. 1865 i 
1866 ta sama większość dawała swej ra- 
dości wyraz głośny, iż czynności tej Rady 
zawieszono. Główni autorowie uchwały z 
2. marca stali się odtąd reprezentantami 
polityki przymierza z liberalnymi Niemcami, 
wskazując, iż tym sposobem dójdzie kraj do 
narodowego rozwoju i rozszerzenia swej au- 
tonomii. Lecz gdy przy uchwalaniu ustawy 
grudniowej nie dopilnowali, aby żądania Ga- 


Przybycie dyktatora obojga Sycylji i pier- 
wsza przemowa do zgromadzonego ludu. rzuciła 
prawdziwe światło na polityke, jakiej się zamy- 
ślał trzymać ten ubóstwiony bohater dwóch świa- 
tów — w północnych Włoszech, przyjazd jene- 
rała do Sycylii uważano jako wstęp do jakichś 
wielkiej wagi wydarzeń. 

W Sycylji wieść o wylądowaniu, konwul- 
syjnie poruszyła masy. Lud ten z gorącem ser- 
cem, uczuciem egzaltowanem, związany ścisłelmi 
jeszcze ogniwami wdzięczności przyjął Garibal- 
dego w murach swojej stolicy jednomyślnym 
okrzykiem Evviva! spiesząc po raz drugi po" 
wierzyć mu losy wspólnej ojczyzny, wolając : 
wojna za Rzym, wojna za Wenecję: 

Kto słyszał kiedykolwiek Garibaldego, prze- 
mawiającego do ludu, kto czytał jego prokla- 
macje, jmie, iż g slowa nie pozosta- 

acje, ten pojmie, 1} gorące M R SPnie- 
ły bez wpływu na masy, pO i A 
spodziewanem przybyciem. pe alatar. 
powodzenia ochotniczego „oręża r Anel : RE 
Santa Maria di Capua Milazzo, it gi sA JĄ 
niony do Sycylian, znalazł odgłos nk Ry. 
spie, a mianowicie w ej ek id elki „pad 
osoby Garibaldego przecho 0 p 
Cisneła się doń młodzież, olar ją nogi? Życie 
i mienie, przyrzekając IŚĆ za nim chochy drugi 
raz pod Antypody ; zorganizowane publiczne bale 
i zabawy zebrany fundusz oddawały do jego ka- 
sy na niewiadome Jeszcze dla nikogo cele. Lu- 
dzie niewtajemniczeni w roboty stronnictwa czy- 
nu, i ogół Jeszcze mniej wiedzący, gubili się w 
najdziwaczniejszy ch Przypuszczemach — pytając 
się wzajemnie , „na czem sie skończy agitacja. 
Opowiadano sobie 0 ogromnych przygotowaniach 
na wyprawę do Grecji, gdzie właśnie rząd wal- 
czyć miał z powstającą rewolucją. Inni utrzy- 
mywali, że celem wyprawy mają być brzegi 
Iirji i Dalmacji i byli wreszcie i tacy, którzy 
na pewne twierdzili, że Garibaldi udaje się ze 
swoimi ochotnikami do Ameryki, poprzeć stronę 
Północnych Stanów — ale i takich były tysiące, 
którzy wskazywali Rzym, jako cel spodziewanej 
wyprawy. Wiedziano z gazet, iż na i | Gi- 
vittavecchii, rząd francuzki wysłał kilka iregat 
i wzmocnił garnizon rzymski, gotując się na 
wszelką ewentualność; Świeże oddziały, wypra- 
wiońe z wiecznego miasta ku granicy neapoli- 
tańskiej, upewniały ogół w przekonaniu, iż Rzym 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE : Bióro Administracji „tiuzety Naro- 
dowej“ przy ulicy Nowej, pod liczba zyl. W KRARU- 
WIE: Księgarnia Józefa Czecha w ryuku W FARYŻU: 
na cala Francję i Anglie jedynie p. puikonnik Raci 
kowskił, rue du pont de Ludi Nr.1. W WIEDLNIE 
p. Huasenstcin & Vogler. NeQer Marlt Nr.11. W FRANK- 
FURCIE nad MENEM i HAMBURGU : pp. Haascnsteiu 
& Vugler. 

OGŁUSZENIA przyjmują się za opleta 6 centów ud 
niejsca ubjetosci jednego wiersza drolnyru drukiew. 
oprócz opłaty steplowej 30 cnt. za każdorazowe umie- 
skezenie, 

Listy reklamacyjne nieopieczątowaune nie uleguią 
frunkowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają się. lecz bywajs 
niszczone. 


licji były uwzględnione, tak. że sejm przed- 
siębrać musiał korekture ich czynności i u- 
chwalić rezolucję, i gdy ciż sami menerowie 
nie chcąc odstąpić od steru, podjawszy się prze- 
prowadzenia rezolucji, nadzwyczajnie sła- 
bo ją popierali, to wytworzyli sobie nowy 
dodatek do swej teorji przymierza polsko- 
niemieckiego, „iż należy powoli, kęs po kę- 
sie zdobywać rozwój narodowy, rozsze- 
rzać autonomię, czyli jak się wyrażali. na- 
leży brać co dają Niemcy, a żądać więcej. 
Ziarnko do ziarnka, a będzie miarka, Te- 
orja ta niby utylitarna, miała autorów 2. 
marca zasłonić od zarzutów wszelkich. Kraj 
jednak już tą teorją nie dał się obałamucać. 
Daremnie dla ocalenia pojedynczych osobi- 
stości z obozu, wyznającego tę zasadę niby 
utylitarności, czyniono wysilenia. założono 
dziennik. Główni reprezentanci onej polityki 
musieli odstąpić od kierownictwa spraw krajo- 
wych, a sejm na inne tory wyborem wię- 
kszości delegacyjnej wprowadził krajowe ża- 
dania. 

Był to pierwszy przełom, pierwszy 
zwrot od inangurowanej uchwałą z dnia 2. 
marea 186% polityki krajowej. Głównymi 
motorami tej uchwały byli hr. Gołuchowski 
i dr. Ziemiałkowski, i oni pierwsi padli jej 
ofiarą. 

Nowa większość delegacyjna zastała w 
Wiedniu przesilenie w ministerstwie. Koro- 
na była za mniejszością ministrów. przychy]- 
niejszych autonomii krajowej. Większość 
zaś niemiecka w Izbie związała się z sobą 
solidarnie, ażeby poprzeć większość mini- 
strów. Korona już wówczas pragnęła zmia- 
ny ministerstwa, tj. dymisji pięciu mini- 
strów z obozu centralistycznego. Ale żaden 
z mniejszości ministrów nie chciał się pod- 
jać utworzenia nowego ministerstwa, z po- 
wodu, iż natychmiast trzeba byloby rozwią- 
zać Radę państwa, a tylko do końca mar- 
cı tymczasowo pozwolila Rada państwa 
pobierać podatki. Do końca zaś marca nie- 
podobna było przeprowadzić nowe wybory, 
nową zwołać Radę państwa i w niej uchwa- 
lić dalszy pobór podatków. Niemiecką więc 
ludność w Pr.edlitawii, gotowi byli centra- 
liści podmówić do odmówienia podatków, i 
ztąd nabawić nowe ministerstwo wielkiego 
kłopotu! 

Delegacja nasza miała wtedy wybór 
dwóch dróg: albo usunąć się z Rady pań- 
stwa, Zaraz po ogłoszeniu memorjału więk- 
szości ministrów i po dymisji, wziętej 
przez mniejszość, a śród zabiegów, skom- 
pletowania ceutralistycznego ministerstwa, 
i tym sposobem zniewolić osoby. któ- 
rym korona powierzyć chciała utworzenie 


EEEE 


lada chwila może być punktem ekspedycj, Z 
Turynu wyprawiono kilka pułków do Sycvlii. 
dla uśmierzenia zaczynającego się fermentu: w 
Liworno i Ci nagromadzone wojsko stało w 
„ay y na pierwsze wezwanie wsiąść na 
okręty. 

Rząd przewidywał grożące mu z i 
niebezpieczeństwo, ale wobec. R WIÓRÓW I 
larności eksdyktatora, nie mógł się zdecydować 
na jakiś krok stanowczy ograniczył sie tylko 
na uniewinnieniu wobec Fraucji za obelgi, przez 
całą prasę opozycyjną rzucona na Napoleona II.. 
a z drugiej strony prosząc Garibaldiego, by za- 
23240 Swoich mmówek do ludu i nie narażał 
dim w przyjacielskich pomiędzy dwoma pań- 

W Palermie poseł francuzki znalazł się 
Taz przypądkiem obecnym takiej mowie. Gari- 
baldi nie obwijał słów w bawelnę; to też ten 
Wysoki urzędnik kazał całą mowę stenografo- 
wać — takową w depeszy umyślnej posłał d) 
Paryża z zapytaniem, jak ma sobie postąpić, 
gdyby nadal podobne wyrażenia obiły się 0 jego 
uszy. Z Paryża odpowiedziano, że „Garibaldi 
może mówić wszystko co mu SiĘ podoba, gdyż 
jest uważany jako osoba prywatna." TE 

Jenerał już nie bardzo się taił ze swojemi 
planami — zwiedzał miasta w Sycylii, zachęcał 
do walki, mogącej się wkrótce zacząć nad brze- 
gami Tybru. Gromadził na około siebie mło- 
dzież, patrzał na_ najkrótszy gościniec, prowa- 
dzący do serca Włoch, do Wiecznego miasta ! 
Prefekt Palerma był w przykrem położeniu. 
Zamknąwszy Oczy na to, co widział l uszy na 
to co słyszał, w swoich odezwach zaklinał lud, 
by się nie dał bałamucić agitatorom, używają- 
cych szanownego imienia Garibaldego za firme 
do spełnienia swych osobistych zamiarów, prosił 
o cierpliwość i zaufanie do rządu królewskiego: 
ale odezwy pozostawały bez skutku. = 
swojem rozumieniu, w przyjeździe Garibaldego 
do Sycylii] i w jego wojowniczych w ch 
widział zgodę rządu — a w odezwach ministra 
Mio, tylko formę, służącą dla uśmierzenia 
s ano 1 podejrzliwości potężnego sąsia- 

przymierzeńca. (D. n.) 


nowego ministerstwa, pomimo spodziewanych 
kłopotów, do podjęcia się tego zadania ; al- 
bo czekać mogła dalszego rozwoju sytuacji, 
uchwalenia budżetu całorocznego, a potem 
dopiero w  sposobnej chwili ustąpieniem 
swem z Rady państwa starać się obalić mi- 
nisterstwo, gdyby to w sprawie rezelucji o- 
kazało się nieprzychylnem. 

Delegacja nasza obrała tę drugę drogę, 
zwiekającą wystąpienie z Rady państwa, 
chociaż ta droga była bardzo niebezpieczna, 
bo wyczekując dalszego rozwoju sytuacji, 
przyczyniała się delegacja do ustalenia czy- 
sto centralistycznego ministerstwa. 

I istotnie pierwsze skutki wyczekiwa- 
nia były dla nas fatalne. Rząd nabierał 
sily, i zdawało się, iż przy pomocy Węgrów 
i Rady państwa ntrwali się stale. Zamie- 
rzone z początku uchwalenie w Radzie pań- 
stwa wezwania, ażeby minsterstwo sprawę 
rezolucji galicyjskiej od siebie wniosło do 
sejmu lwowskiego, mogło stępić ostrze kwe- 
stji rezolucyjnej, tak, że ustąpienie delega- 
cji stałoby się trudnem do przeprowadzenia. 
Obietnice rezolucyjne, dawane ze strony mi- 
nisterstya i Rady państwa na karb przy- 
szlej sesji, mogły sparalżować stanowczość 
delegacyjną, 

Dopiero z tego przykrego położenia wydo- 
były delegację najpierw wybuchłe w łonie 
ministerstwa spory o reformę wyborczą, które 
doprowadziły aż do dymisji duszy minister- 
stwa, dr. Giskry. Lecz i sama dymisja dr. 
Giskry nie byłaby jeszcze stworzyła innego 
zwrotu rzeczy. Po upadku bowiem reformy 
wyborczej mogli pozostali ministrowie w da- 
wniej zamierzony przez dr. Giskrę sposób 
odroczyć sprawę rezolucji, odesłaniem jej do 
sejmu, i w spokoju dalej prowadzić rządy aż 
do zamknięcia sesji Rady państwa, unikając 
wszelkiego starcia się z opozycją, któreby 
tę ostatnię mogło skłonić do stanowczego 
kroku, 


„Ale centraliści, rozsierdzeni nieudaniem 

się reformy wyborczej, utracili kontenans, 
utracili zdrowy zmysł polityczny. Chcieli 
sobie powetować fiasco reformy wyborczej, 
chociażby surogatem innym, i wymyślili pro- 
jekt dodatku do istniejącej już ustawy o 
wyborach bezpośrednich z konieczności. A 
gdy przedtem juź byli zdecydowani, w za- 
mian za reformę wyborczą dać Galicji nie- 
które obietnice rezolucyjne, po upadku re- 
formy nagle postanawiają wszystkie” punkta 
rezolucji, nawet te, które już uchwalił był 
Wydział rezolucyjny, odrzucić, a w Radzie 
państwa przejść nad rezolucją do porządku 
dziennego. Zdawało się centralistom, iż po- 
mimo wniesienia projektu do ustawy o przy- 
musowych wyborach bezpośrednich, i po- 
mimo przejścia do prządku dziennego nad 
rezolucją, delegacja nasza wytrwa w Ra- 
dzie państwa, jeźli wybór do delegacyj wspól- 
nych odłożony będzie do ostatniego posie- 
dzenia obecnej sesji. Liczyli bowiem na to, 
iż korona wplynie na naszą delegację, aże- 
by koniecznie wzięła udział w tym wy- 
borze ! 

Lecz zadana delegacji przez centrali- 
stów dozis podwójna, (i co do rezolucji i 
co do przymusowych wyborów) była zanad- 
to silną. Cierpliwość i najcierpliwszych, 
musiała się wyczerpnąć. Scena na ostat- 
niem posiedzeniu Wydziału  rezolucyjnego 
była za nadto drastyczną, kiedy aż Rech- 
bauer postępowanie swych kolegów nazwał 
niegodnem, a Kuranda jakby prorok z 
płaczem przepowiadał swoim centralistom 
najsmutniejsze skutki ich taktyki z rezolu- 
cja galicyjska. 

„ Dla delegacji stało się nieuniknioną 
koniecznością ustąpić z Rady państwa. 
Uchwata w kole delegatów zapadla pra- 
wie jednogłośnie, gdyż nikt już nie mógł 
przemawiać za pozostaniem. Sami centrali- 
ści dopomogli do stworzenia tej sytnacji. 

A skoro o zapadłej w kole polskiem 
uchwale, dowiedzieli się inni nie-niemieccy 
delegaci, natychmiast postanowili pójść za 
przykładem Polaków, i wraz z nimi ustąpić 
z Rady państwa. 

Z posłów Słowian pozostał w Radzie 
państwa tylko ks. Gnszalewicz, a z włoskich 
tylko Leonardi i Giovanelli z południowego 
Tyrolu, obadwaj urzednicy ; żaden bowiem 
z niezawisłych Włochów od dawna nie przyj- 
muje tam mandatu, Triestyńscy zaś delegaci 
ustąpili również, jak i Liubissa z Dal- 
macji. 

Rada państwa dzisiaj więc faktycznie 
Jest tylko reprezentacją niemieckiego naro- 
du w Przedlitawii, I to z wyjątkiem Niem- 
ców z Tyrolu, których reprezantanci już 
Przedtem ustąpili z Rady państwa, 

„ Wczoraj po odczytaniu deklaracji wszy- 
2 ustępujących : centraliści te- 
m mo. "EN 
Herbst już w późnej Ra" 
wieczornem klubu lewicy, 


nie Wydziału rezolucyjnego , "raj 


szybko uchwalić ostatnią kotwicę cznie 
jak najprę- 


stów, owe Nothwahlgesetz i 
dzej wnieść do Izby. 


* Ceutraliści widocznie już tylko zama- 


a pan 
Po posiedzeniu 
zwołał 


chem stanu ratować się mogą i chcą. Je- 
szcze im się zdaje, iż nawet obecna Rada 
państwa, chociaż w niej niema reprezenta- 
cji większości ludów przedlitawskich, a jest 
tylko reprezentacja niemieckiego szczepu, 
może uchwalać i zmieniać nawet zasadnicze 
ustawy państw, z naruszaniem prawa sej- 
mów, skoro to na jej korzyść się dzieje. 

Gdyby dozwolono takiemu  ułamkowi 
Rady państwa gospodarować podług woli w 
Austrji, skutki byłyby najsmutniejsze dla 
Austrji. Niewątpliwie korona więc tym za- 
biegom centralistów położy koniec. 

Cokolwiek bądź się stanie, to jedno 
już dzisiaj powiedzieć można, Że wszystkie 
stronnictwa w kraju naszym dziś pod je- 
dnem sztandarem stanąć powinne. Wszy- 
stkie nasze siły wydobyć, wszystkie skupić 
trzeba, ażeby walkę stanowczą, wypowie- 
dzianą centralistom przez delegację, prze- 
prowadzić. 


Z zagranicy. 


Constitutionnel przedstawia, iż w przeddzień 
złożenia pod obrady Senatu projektu o zmianie 
konstytucji, udał» się ministerstwu wymódz na 
cesarzu jedno ustępstwo, o które żarliwie dzien- 
nikarstwo francuzkie, wyrażające opinię kraju 
„dopominało się.* Artykuł 33. konstytucji, któ- 
ry zamierzono w początku pozostawić, został więc 
uchylony. Doniosłość tego paragrafu była nie- 
wątpliwie znaczną, bo był on ową furtką, która 
choć chwilowo, mogła jednak samowoli cesarza 
dać prawo obywatelstwa. Mocą bowiem tego 
artykułu w razie rozwiązania Ciała prawodaw- 
czego, senat pełni czynności, wymagane dla bie- 
gu spraw publicznych, a wiec i uchwala budżet, 
że zaś Ciało prawodawcze cesarz mógł każdej 
chwili rozwiązać, było więc to bronią, która ła- 
two nchylić by mogła samorząd narodu. 

Chęć nieomylności, chociaż względnej, opa- 
nowała Napoleona, a w tem to uparł się jak 
Pius IX. i żadne przedstawienia pp. ministrów 
nic zdziałać u niego nie mogły. Cesarz uważa, że 
obecne uzupełnienia, a raczej zmiana konstytucji, 
będzie ukoronowaniem owej budowy, jaką Francja 
potrzebuje, sądzi, że doprowadzoną tem będzie 
konstytucja do doskonałości, a więc postanowił jej 
nadać charakter jakiejś nieomylności i czyni ją 
niezmienną. Do dziś konstytucję można było 
uzupełniać drogą senatus-konsultów, odtąd zaś 
tylko przez powszechne głosowanie narodu mo- 
Żna czynić w niej jakiekolwiek zmiany — że zaś 
tylko cesarz zastrzega sobie w konstytucji pra- 
wo plebiscytu, on jedynie uznaje się uposażo- 
nym być w umiejętność poznawania potrzeb na- 
rodu, widzimy więc, że Napoleon jak papież 
rzymski poczuł się, że jest natchniony nieomyl- 
nością i dekret takowy chce sobie wyrobić przy 
obecnej zmianie konstytucji. 

Public podaje, że liczbę senatorów ozna- 
czono 188, każdy zaś ma być płatnym o połowe 
tego cə dziś pobiera, t. j. będzie brać nadal 
15.000 franków rocznie, Gdyby jednak śmierć 
nielitościwa pozwoliła sobie pohulać, tak iż w 
jednym roku zabrałaby z sobą połowę członków 
senatu, to ze względu, że inny artykuł konsty- 
tucji mówi, iż cesarz w jednym roku może tylko 
20 mianować senatorów, należałoby aż odwołać 
się do narodu, czy pozwoli na mianowanie kilku 
jeszcze więcej. Tu więc w takim drobiazgu 0- 
kazuje się dokładnie niestosowność tworzenia 
konstytucji niezmiennej. 

La Presse mówi, iż część gabinetu żądała, 
by prawo odwoływania się do głosowania po- 
wszechnego narodu, jakie cesarz sobie zastrzega, 
wymagało przyzwolenia senatu i Ciała prawo- 
dawczego. Napoleon jednak podobnie jak Ojciec 
św. uparł się w tym punkcie i niewzruszenie w 
uporze swym stoi. Na żądanie to odpowiedzieć 
on miał ministrom: „Jest jedna rzecz w kon- 
stytucji, której ja nie pozwolę nigdy zmienić, a 
tem to jest inicjatywa zwoływania plebiscytu. 
Ja jedynie zachowuję sobie prawo odwoływania 
się do narodu, wtedy gdy to uznam za pożyteczne 
dla swego kraju.“ Takie zastrzeżenie Napoleona 
mówiące, że on tylko jeden pojmuje potrzeby 
francuskiego społeczeństwa dokładnie, nie mogło 
podobać się Francuzom, a jako szkodliwe w na- 
stępstwa, jest też przez dziennikarstwo dość żar- 
liwie atakowanem. 

Zmiany, jakie dziś przedsięwziął Napoleon, 
są wiec niewątpliwie dość znacznom posunięciem 
się na drodze postępu, widzimy jednak i w tem, 
że Napoleonowi żal wielki rozstawać się z po- 
siadaną władzą, rozbrajać się samemu z takowej, 
i dla tego przy pomocy dyplomatycznie oddanych 
naciągnień, pozostawia on sobie furtkę do decy- 
dowania w danym razie © sprawach najważniej- 
szych a bez współudziału senatu, aby chociaż 
chwilową doniosłością swej władzy, przypomnieć 
sobie urok dawnych rządów. 

Słychać, że Napoleon reformę dzisiejszą, 
niewątpliwie wielkiej dla Francji dodatności, u- 
waża już za uzupełnienie doskonałości we wzglę- 
dzie politycznym, ale ma zaraz Jeszcze przepro- 
wadzić pewne reformy ekonomiczne, aby uchylić 
z porządku dziennego piekąca dość kwestję so- 
cjalną. Zaiste rozwiązanie nie już zupełne, ale 
względne przynajmniej walki kapitału z pracą 
jest naglącej potrzeby, a dokonanie tegoż rzeczą 
wielkiego pożytku. 

Zaburzenia w Irlandji a więcej jeszcze czę- 
sto dokonywaua tam grabieże i napady zbrojne 
były powodem postawienia w parlamencie an- 
gielskim projektu do prawa, zwanego przymuso- 
wem (Coercion Bill). Bill ten wprowadzający 
wyjątkowy stan w Irlandji został już przyjętym 
w parlamencie przy trzeciem odczytaniu a to bez 
mała jednomyślnie. Środki, jakiemi władze 
mogą się posługiwać, aby zapewnić spokój we- 
wnętrzny Irlandji, o jakich przed kilkunastu 
dniami obszerniej już mówiliśmy, zapewne jak 
na słynący z zamiłowania wolności Albion są 
dość krzyczące, w rzeczywistości jednąk nie mo- 
gą one w niczem iść w porównanie z środkami, 
jakiemi wprowadzając stan oblężenia lub stan wy- 
iątkowy, posługują się państwa wszystkie konty- 
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prasie, zwłaszcza przyjaźnej fenianizmowi, bil ów 
zrobił i zrobić musiał złe wrażenie. Nation np. 
pisze: „Oświadczamy ministrowi, że oprzemy 
mu się i pogardzamy nim (bilem). Niechaj świat 
widzi, że na tak niecną infamie plwamy, gdy 
ma wejść w wykonanie.“ 

Niezadowolenie wirtembergskich patrjotów 
z obecnego składu sztutgardzkiego ministerjum 
na nowo okazuje się. Zmiany dokonane w ga- 
binecie nie były zupełne, bo pozostał w nim p. 
Varnbitler, minister spraw zagranicznych, ów 
właśnie główny obrońca traktatów, zawartych z 
Prusami, przeciw którym właśnie toczyła się 
agitacja. — Wzburzenia więć dziś ponawiające 
się, muszą skłonić króla do powtórnych a sta- 
nowczych zmian gabinetu, bez tego bowiem nie- 
zadowolenie nie mogłoby znikąć. Do dziś jeszcze 
stronnictwo antiprusaków nie odniosło zupełne- 
go zwycięztwa, — a Szwabi wirtembergsey za- 
palczywą niechęcią są przyjęci dla Prusaków, 
czychających na ich niezawisłość. 

wspomnieliśmy przed kilkunastu dniami, iż 
hr. Daru odniósł się do rządów państw katolie- 
kich w Huropie, z zapytaniem jak takowe zamie- 
rzają postawić się względem obrad prowadzo- 
nych w Rzymie i jak w ogole zapatrują się na 
sprawy soboru. Odpowiedzi na powyższe zapyta- 
nia są już w większej części znane. 

„Corriere di Milano* podaje treść depeszy 
ministra spraw zagranicznych p. Visconti-Venos- 
ta do postów przy dworach zagranicznych. Z te- 
go dowiadujemy się, że rząd włoski nie intere- 
suje się wcale sprawą nieomylności papiezkiej, 
uważa bowiem, że ta tealogiczna rozprawa w ni- 
czem nie może naruszać ustaw zasadniczych 
państwa, a tylko w takim razie rząd włoski 
widziałby się zmuszonym do właściwego odparcia 
tej uzurpacji Watykanu. Podobne w zupeł- 
ności stanowisko zajął względem soboru i rząd 
hiszpański. Hiszpania, mówi Sagasta, w okól- 
niku swym do posłów rzymskich przy dworach 
zagranicznych, nie mięsza się w cudze sprawy, 
lecz z drugiej strony nie dozwoli, aby ktoś obcy 
ośmielił się wdzierać w sprawy, ją obchodzące. 
Prawa, nie pochodzące od reprezentacji ludu, u- 
ważą za Żadne — ale nie uznaje, aby teorje 
dziś przez Rzym głoszone mogły być w czem 
dla państwa groźne, a z tego więc powodu bę- 
dzie; je jak zasługują ignorować w zupełności. 
Jak to zaś donosilśómy Austrja i Bawarja a na- 
wet protestanckie Prusy podobne temu zajęży 
stanowisko. Francja więc tylko jedna cokolwiek 
zadaleko zaawansowała się, ale bo też i jej sto- 
sunek' do Rzymu, jako opiekunki tegoż, był o 
wiele różnym od innych państw Europy. 

W Szwajcarji, w owej krainie, co z wielu 
względów mogłaby być wzorem bardzo pożyte- 
cznym do naśladownictwa, dają się jednak spo- 
tykać rzeczy bajecznego niepodobieństwa, jakieś 
zwyczaje a nawet urządzenia, sięgające jęszcze 
odległej przeszłości, nieraz czasów barbapzyń- 
stwa. 3 
Niedawno w kantonie, Zag®zniesionym zo- 
stał zwyczaj używania fortur pzy śledztwach 
sądowych dla wyrnożenia zeznania z uwięzione- 
go. Rząd federalny wydelegował komisję do 
przekonania się, czy w Innych kantonach Szwaj- 
carji zwyczaj ten nie jest jeszcze w użyciu. 
ledztwo w istocie wykazało, iż w kantonach 
Schafhausen, Uri i Apenzell tortury przy bada- 
niach wiezni bywają zastosowywane. W skutek 
przeto zlożonego raportu przez wysłaną delega- 
cję rząd federalny Szwajcarji zrobil przedsta- 
wienia rządom kantonalnym o  niewłaściwości 
podobnego postępowania z więźniami, zachęcając 
jednocześnie, aby zechciały w ustawodawstwie 
swem poczynić zmiany, odpowiednie do wyma- 
gań czasu. 

Wszystkie państwa Europy zajmują się go- 
spodarstwem wewnętrznem , Porta ottomańska 
śladem wskazanym choć leniwie ale postępować 
zamyśla. 

Sułtan postanowił już zaprowadzić śluby 
cywilne i w tym celu wygotowują się odpowie- 
dnie projekta. Pan Bourre6, poseł francuzki przy 
dworze sułtańskim, prowadzi z polecenia rządu 
swego układy z Antihassounistami o powrót na 
łono kościoła rzymskiego — lecz tak jego usiło- 
wania jak i zabiegi wysłańca rzymskiego mgr. 
Pluym, biskupa rumuńskiego, dotąd żadnych nie 
odniosły rezultatów. 


Czynności Rady państwa. 


Posiedzenie komisji rezolucyjnej z 
d. 29. marca. Przewodniczący br. Eichhoff. O- 
becny prezydent ministrów, p. Hasner; ku koń- 
cowi przybył p. Giskra. Przedmiotem obrad jest 
na mocy uchwały poprzedniego posiedzenia arty- 
kuł 21. projektu Rechbanerowskiego, który 
brzmi: 

„Art. XXI. Ustawy zasadnicze z d. 21. gru- 
dnia 1867 o ogólaych prawach obywateli, o wła- 
dzy sędziowskiej, o wykonywaniu władzy rządo= 
wej i wykonawczej, ustawy z d. 5. maja 1869 
co do zaprowadzenia stanu wyjątkowego, i usta- 
wa z d. 15. kwietnia 1869 1. 44 DPP, o usta- 
nowieniu trybunału państwa, jak również o od- 
powiedzialności ministrów — nie będą przez ni- 
niejszą ustawę w swej mocy naruszone“. 

Tinti motywuje potrzebę zatrzymania te- 
go artykułu. Uznawszy niektóre żądania rezolucji 
za usprawiedliwione, winno sie zatrzymać wy- 
mienione w tym artykule ustawy zasadnicze. 

Rechbauer: Mnie zaś wydaje się, że 
zbytecznem jest podnosić artykuł 21. mego pro- 
jektu, gdyż postanowienia jego się same przez 
się rozumieją, a powtóre, ofiarowane koncesje 
niemają tej wagi co odrzucone żądania sejmu 
galicyjskiego. 

Kuranda popiera Rechbauera, gdyż wobec 
tego, co z rezolucji galicyjskiej przyjęto, artykuł 
21. jest zbyt wystawny (grossartig). ` 

Perger: Uchwalone tutaj dla Galicji na- 
danie osobnego senatu w najwyższym trybunale 
nie ubliża ustawie o władzy sędziowskiej. Tak- 
samo też inne koncesje bynajmniej nie zmieniają 
ani ustawy o zaprowadzeniu stanu wyjatkowego, 
ani o utworzeniu trybunału państwowego, ani 
też o odpowiedzialności ministrów. Co najwięcej, 
możnaby tu nadmienić 0 ustawie o ogólnych pra- 
wach obywateli, ale to się rozumie samo przez 
się, dlatego też i osobne zastrzeżenie zachowa- 
nia ustaw zasadniczych nie potrzebuje wyraźnie 
być wymienionem. Z tego powodu wnoszę 
o odrzucenie artykułu 21. 
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Pergera. 

Przewodniczący zapytuje: w jakiej 
formie uchwały komisji mają być przedłożone 
Izbie — i reasumuje wszystkie dotychczasowe u- 
chwały. 

Kaiser stawia wniosek: „Izba posłów 
Rady państwa, oświadczając gotowość swoją po- 
zwolenia na niektóre postanowienia rezolucji ga- 
licyjskiej, jeżeli takowe Galicję zaspokoją i je- 
żeli zarazem uchwalone będzie zaprowadzenie 
bezpośrednich wyborów; oświadczając dalej swoje 
oczekiwanie, że rząd, porozumiawszy się z sejmem 
galicyjskim, dotyczący wniosek Izbie przedłoży 
przechodzi nad wnioskiem posła Grocholskiego 
(t. j. rezolucją galicyjską; p. r.) do porządku 
dziennego.“ 

Wnioskodawca motywuje ten wniosek : Wy- 
pływa on z zastanowienia się nad położeniem 
politycznem. Ządaną przez Galicję autonomię 
pozwolić możemy tylko wtedy, jeżeli zaprowa- 
dzeniem bezpośrednich wyborów wzmocnimy wła- 
dze centralną. Ustępstwa możemy poczynić tylko 
wtedy, jeśli wobec nich Galicja uzna sprawę za 
zupełnie skończoną. Byłoby błędem politycznym, 
czynić nstępstwa, któreby nie zadowolniły a za- 
tem odebrały nam możność spłacenia się za bez- 
pośrednie wybory. Częściowemi ustępstwami nie 
rozwiązałoby się sprawy; Galicja by je przyjęła, 
a na następnej sesji znowu by się rozpoczęła spra- 
wa galicyjska. Projekt Rechbanera nie jost ed- 
powiedni pod względem formalnym, gdyż nie za- 
łatwia wniosku Grocholskiego. Według regula- 
minu jednak wniosek załatwionym być musi, 
t. j. albo trzeba go przyjąć, albo przejść nad nim 
do porządku dziennego. Dziś pozostaje nam tylko 
to ostatnie, gdyż sprawa galicyjska może tylko 
jednocześnie z reformą wyborczą być rozwiązaną. 

Rechbauer stawia wniosek: „Izba po- 
słów raczy uchwalić: Zważywszy, że wiele pun- 
któw rezolucji galicyjskiego sejmu z dnia 20. 
września 1868 dałoby się pogodzić z jednością i 
potęgą państwa, Izba posłów zatem nie jest od 
tego, aby na nie pozwolić w duchu rozszerzenia 
autonomii królestw Galicji i Lodymerji; ze styli- 
zacji niektórych punktów jednak nie można z 
dokładnością zrozumieć znaczennia i doniosłości 
rezolucji galicyjskiej, mianowicie co do wysoko- 
ści kwoty i zakresu działania, tudzież konsty- 
tncyjnego stanowiska żądanego odpowiedzialnego 
rządu krajowego, okazuje się więc potrzeba wy- 
jaśnienia za porozumieniem się z sejmem gali- 
cyjskim; 

zważywszy dalej, że wzmocnienie autonomii 
krajów, jeżeli niema sprowadzać osłabienia pań- 
stwa, wymaga równoczesnego wzmocnienia wła- 
dzy centralnej, które w tem polega. aby władzy 
centralnej obok reprezentacji pojedyńczych kró- 
lestw i krajów jako takich w Radzie państwa 
w myśl konstytucji, przydano reprezentację lu- 
dową, na ludności się opierającą, z bezpośrednich 
wyborów pochodząca; 

zważywszy nakoniec, że zatem jednocześnie 
z ostatecznem załatwieniem rezolucji sejmu ga- 
licyjskiego, nastąpić musi w powyższym duchu 
mająca się przedsiębrać zmiana ustawy zasadni- 
czej o reprezentacji państwowej z dnia 21. gru- 
dnia 1867, której to zmiany także kilka sejmów 
się d»maga, co jednak przy blizkiem zamknięciu 
sesji Rady państwa już się uczynić nie da: 

Wzywa się rząd, ażeby porozumiawszy się 
poprzednio z sejmem galicyjskim względem ja- 
snego określenia pojedyńczych punktów rezolu- 
cji jego z d. 21. września 1868, wniósł przed- 
lożenie rządowe, którem by ta rezolucja w du- 
chu rozszerzenia autonomii stanowczo załat- 
wioną została, a jednocześnie także zmiana 
ustawy zasadniczej 0 reprezentacji państwa 
w ten sposób nastąpiła, ażeby obok czyn- 
nika, zawierającego A Marje pojedyńczych 
królestw i krajów jako takich (Izby krajów), u- 
tworzoną zystała Izba ludu, wprost z bezpośre- 
dnich wyborów ludności państwa p o 
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Parvż d. 28. marca. 

(Z.) Dzienniki pruskie, nawet półurzędowe 
płaczliwe rozwodzą skargi na prasę polską, za 
wyraźną jej nibyto chęć pokłócenia Niemiec 
północnych z południowemi, a oraz Prus z An- 
strją i Francją, przez szerzenie fałszywych do- 
mysłów, o zamierzonym jakby przoz Prusy 1 
Moskwę podboju państwa austrjackiego, Niemiec 
południowych i Turcji dla wytworzenia dwóch 
potężnych mocarstw: prusko-niemieckiego 1 mo- 
skiewsko-słowiańskiego. 

Te uniewinnienia się, to manifəstowanie 
pokojowych usposobień Prus, przypominają nam 
doprawdy owego lisa z bajki, który mając świeże 
pierze na pysku, prawił usadowionym na wznie- 
sieniu kurom o swojej dla nich sympatji i ży- 
czliwości. 

Organa hr. Bismarka sądzą zapewne, że 
Europa zapomniała już o gwałtach, dokonanych 
przez Prusy w roku 1866 w Niemczech i Danii, 
o znanych depeszach Usodoma, o zacze- 
pno-odpornych traktatach z Południem i wido- 
cznem propagowaniu dziś księztwa Badeńskiego 
do prędkiej anneksji. 

Franeuzkie przysłowie głosi: chaque mauvais 
cas est niable. Niedziw więc, że i Prusacy, zanim 
sposobna godzina wybije, wypierają się zabor- 
czych na Austrję i reszty Niemiec zamiarów, 
że uzupełniając olbrzymie uzbrojenia Niemiec 
północnych, pokrywają takowe blichtrom uczuć 
czysto zachowaczych i pokojowomi ocisniają 0- 
świadczeniami. 

Usiłowania rządu pruskiego sa jednak na- 
daremne. Oszukana i uśpiona w roku 1566 o- 
pinia publiczna Francji ze snu się już przebu- 
dziła, a przetarłszy oczy, widzi teraz dotykalnie, 
na jakie to zgubne manowce zaprowadziły ja 
ślepa wiara w pruską lojalność, fałszywa; o 
wielkich aglomoracjach lawalettow- 
ska doktryna. A z tego powodu dziś, nie już 
tylko rząd reprezentujący niewątpliwie dążenia 
większości narodu, ale nawet opozycja owa, co 
niedawno jeszcze wielce troszczyła się o ubtrwa- 
lenie pokoju dla Francji z mniejszą o wiele 
gwałtownością, bo nawet możnaby powiedzieć, 
że z pewną oględnością, przemawiają za zmniej- 
szenieam armii francuzkiej. 

Dzienniki berlińskie obwiniają prasę pol- 
ską o szerzenie podejrzeń i nieufności do Prus. 
Posłuchajmyż więc, jak dalece ufa im i Mo- 


skwie dziennikarstwo francuzkie. 
Oto co mówi La Presse, Organ lewego Środ- 


w ochłodzenie stosunków, które według pewnych 
dzienników nastąpić miało między Prusami 4 
Moskwą; te dwa mocarstwa mają i przez długi 
czas jeszcze mieć będą wspólną politykę i wspól- 
ny przedmiot, który w stanowczej chwili, jakie- 
by nie były różnice w pewnych względach, zbli- 
żą je i rzucą w jeden i tenże sam odmęt 1 
w też same popchną przedsięwzięcia awantur- 
nicze. Przedmiotem tym jest rozbiór (disloca- 
tion) Austrji.* 

„Dla Prus rozbiór ten jest koniecznym, aby 
uzupełnić zaczęte przez nią dzieło wojskowe: 
Nigdy, jednak dopóki egzystuje Austrja, dzieło 
to skończonem nie bedzie; poczęte w gwałcie 
niespodzianym. zrujnowałoby się przy pierwszyił 
podmuchu. Pomimo wykluczenia Austrji z Nie- 
miec, ta przez swoją naturę, przez pochodzenie 
części składającej ją ludności, w końcu przeź 
tradycję, zostaje zawsze państwem niemieckim.* 
(Myśl wypowiedziana przez La Presse tem 
jest donioslejszego znaczenia, iż dziennik tel 
jak wiadomo, pozostaje w bliskich stosunkach 
z Meternichem. (P. Redl.) 

„Rozpadnięcie Austrji potrzebnem jest ró- 
wnież i dla Moskwy, bo bez tego nie może on8 
przedsiewziaść nic stanowczego na Wschodzie: 
Austrja jest wysuniętym awanpostem Zachodt 
na Dunaju; sama jej obecność tam już jest za 
wadą. Widziano ją w 1854 r., jej neutralnogć 
na Dunaju tyleż szkodziła polityce moskiewskiej» 
ile dzialania sprzymierzonych na krymskim pół- 
wyspie.“ 

„Mogą więc prawić dzienniki o niezgodzie 
pomiędzy Berlinem a Petersburgiem wynikłej ; 
nasi dyplomaci mogą się oszukiwać złudzeniami» 
wyzyskiwać pewne nieukontentowania, przypo* 
minać uchylenie przez Prusy kartelu wyda- 
wania zbiegów, czynić nacisk na intrygi nie- 
mieckie w prowincjach nadbaltyckich... Wszy- 
stko to może być bardzo zrecznem, nawet mo- 
zebnem ; ale niech nastąpi ważne jakie powi- 
klanie, wszystko to pójdzie w niepamięć pomię* 
dzy rządami pólnocnemi i znów zobaczemy ich 
sprzymierzonych tak Ściśle, może jeszcze Ściślej 
niż w ówczas, kiedy przez stem lat chodziło 0 
rozszarpanie Polski.“ 

Inuy dziennik paryzki Siecle, który od pe 
wnego czasu przeszedł z umiarkowanej opozycji 
do owego odcienia, który w Izbie reprezentują 
Ferry, Gambetta i inni, niedawno zamieścił 
obszerny artykuł p. Vilborta, pod tytułem 
„Moskwa i Słowianie Austrjaccy*. Na wstępie 
tegoż przytacza autor ustęp z panslawistycznego 
programu jenerała Fadiejewa, który brzmi jak 
następuje : 

„Obowiązkiem Moskwy jest podjąć kwestję 
słowiańską póki jeszcze czas. Oto jej alterna- 
tywa: albo rozszerzyć swoje panowanie do Adrja- 
tyku, albo sie cofnąć za Dniepr, Połaczywszj 
oddzielne pokolenia Wielko-Rosji, carstwo mo- 
skiewskie zagarnęło pobratymcze (?) narodowo* 
ści, dziś pozostaje mu przyciągnąć jeszcze W 
swoją sfere narodowości słowiańskie. Należy mu 
albo wyrzec się Sławian i zamknąć sie w sobie 
albo też zagarnąć świat słowiański... Działajmy 
najpierw moralnie, a potem rozwińmy na* 
sze siły przy pierwszej zręczności, która się 
nastręczyć może niebawem, bo wiek nasz jest 
epoką walk... Kiedy matki w dolinach Bułkaat 
i w Czechach uspokajać bedą dzieci swe słowa- 
mi: Nie płacz, Moskale przyjdą wyswobo* 
dzić nas, czelność prawdziwie mongolska (!) 
przyniosą ci cukierków (zapewne z dziegciw 
bo to najulubieńszy przysmak kacapski), inte- 
rest nasze pójdą dobrze“... 

„Oto, woła p. Vilbort, polityka moskiewskż 
bez maski i blansza !* it. d. 

Dalej przytacza redaktor Siecl'a inny ustęfr 
wypowiedziany przez cukrowego oswobodzicielt 
p. Fadiejewa: „Wschód Enropy raz oswobodzo* 
ny, zmuszony będzie uznać najwyższego rządzcę 
dyrygujacego sprawami między” 
naródowemii dowodzącego armji 
kządzcą tym nio może być nikt ine 
ny Jak tylko car, władzea z urodze” 
niań wszystkich narodowości sło- 
wiańskich. Naczelne dowództwo 
Jak również fortece slowiański8 
winne być w reku Moskwy.“ Nie jest 
że to kopia najdoskonalsza Awiaku Niemiec pół 
nocnych, król Wilhelm z laski Boga i hr. Bis- 
mark... w osobie, masie rozumieć, jeuerała Fa- 
diejewa? Nie jest że to jednym więcej dowo” 
dem, iż interesa Moskwy i Prus tak są iden- 
tyczue, Że pomimowiednie może skazane 54 
wzajem siebie naśladować ? Słusznie więc dalej 
mówi pan Vilbort: 

„I mimo to w chwili, gdy idee podobne 
publikują się w cesarstwie, i kiedy gorąca pro” 
paganda słowiańska prowadzi się w Turcjii Au- 
strji, centraliści niemieccy w Wiedniu wysta” 
wiają monarchię A ustrjacko- Węgierską na szwank 
rozpadnięcia się, przecząc albo targując się 
z dwoma wielkieimi rodami słowiańskiemi, ('20* 
chami, Morawami i Polakami galicyjskimi 0 
ich prawa narodowe,“ 

„P. Fadiejew w swej pracy z rzadką szybko” 
ścią załatwia wszelkie przeszkody, przecina wę” 
zeł gordyjski mówiąc n. p.: „Dawne Bizancjum 
stanie się miastem wolnem i centrem konfedera* 
cji słowiańskiej, * 

„Jeżeli jednak p. Wadiejew sądzi, iż w Kuro- 
pio znajdzie się, aby jeden człowiek 0 zdro” 
wych zmysłach, który uwierzy w to, 28 
Konstantynopol byłby miastem wolnom w zwiąć” 
ku panmoskiewskiem, to uważa chyba Wurt- 
pejczyków za ludzi doprawdy że wiecej niż 
naiwnych.“ 

Cytacje powyższe z dzienników  francuzkich 
i przekład ustępów 4 pansławistycanego progra- 
mu jenerała Fadiejewa, dziennikarstwo berliński 
zdaje się mogłyby przekonać, iż nie sama tylko 
prasa polska jasno na kwestje austrjacko-tureck? 
zapatruje się i o niebezpieczeństwie, aż nadto 
zresztą widocznem od strony Prus i Moskwy! 
świat polityczny przestrzega wobec tak otwarci 
wyznawanych przez Moskwę pretensyj. 


P. S. Proces księcia Bonapartego skończy się naj- ` 


pewniej uniewinnieniem oskarzonego. Zeznania 
tak są dziwnie poplątano, że sędziowie zmuszenl 
bedą odwolać się jedynie do własnego doświad= 
czenia, rozsądku i zdrowej logiki. To zaś wska 
zuja: a) że Fonviello i Noir mieli za zadanie 
wyzwać Bonapartego bądź co bądź, aby tył 
ko przeszkodzić pojedynkowi Rocheforta; b) £ 
wiedząc, iż mają do czynienia x dzikim awantuf" 


nikiena, stosownie się urządzili (Nojr był 74 
atletycznej, Fonvielle zaś TER się podwójnie 
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W pistolet i laskę ze szpadą; c) że nie chcąc 
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; dowoleni 2 Soboru, jak poddani papiezcy 


„© słowem w 


* Miejsce w ckregag 


Przyjąć wyzwania osoby, o której nigdy nie sły- 
szął Bonaparte, zelżył ich słowami, a wtenczas 
Popędliwy Noir uderzył go w policzek; d) że 
niepodobna przypuścić, aby ktoś najpierw zel- 
żył, później uderzył w twarz lewą reką i że 
mimo to jeszcze do zabicia się posunął, zwła- 
Seza, że Noir był atletą (rzeźnik dawniejszy), i 
że takiego w twarz lewą ręką się nie bije... 
odda niewątpliwie w dziesięcioro. ` 


Rzym d. 26. marca. 

; (4) Mimo ła kwestją nieomylności nie 
lest traktowaną na jeneralnych kongregacjach— 
takowe jednakże są ożywione — nawet więcej 
Jik tego potrzeba. Oto opowiadano mi fakt z 
posiedzenia soborowego d. 22. bm. odbytego. 
di kardynali legaci trzykrotnie przerwali zło- 
gè p mowę biskupa Strossmayera i wezwali 
aki porządku, to jest do mówienia w sposób, 
+ wymaga kurja rzymska i jej reprezentanci, 
o ml Są Kardynali prezydenci — tenże gorą- 
towani: czwał Ojców sobru do zaprote- 
sej ala przeciw nadużyciom prezydentów i 
sku FH ścieśnianiu i ograniczaniu wolności bi- 
KAY. w kwestjach, tyczących sic dobra całego 
= P: Z czego jak dowiódł, tylko smutnych 
miai się będzie spodziewać następstw. Po we- 
Mory część biskupów na znak protestu 
> boki A — lecz właśnie gdy się to dzieje, ktoś 
żyją "b zawołał ' „Niech żyje papież — niech 
ekun arujnałowie legaci!“ Natenczas reszta bi- 
cię sę, Podniosła się, aby zaprotestować prze- 
nią PE kolegom — ztąd powstał wielki har- 

| AMAS, zgiełk i zamieszanie. Dla zażegna- 


ni R 3 
y burzy, kard. Patrizzi i wikary papieża w 
talk zwany powszechnie dla swych zalet in- 


dyni nych Cucuzza albo też cucuzzone to jest 
Eo mJ chylit się ze swej stali naprzód i z 
y Z gardła zawołał: Lei protesta contro di noi, 
ciwk no Protestiamo contro di Lei, (pan prze- 
© nam protestujesz, więc i my protestujemy 
Panu). Rzeczywiście dopiął swego kard. 
ogól 5 bo uniesienie Ojców zamieniło się w 
denej Imiech, który łatwo kardynałowie prezy- 
ienie mogli poskromić, a krotschwilne usposo- 
, Toztrą Posiedzenia, zamienić w zwykłe poważne 
Panta 019 kwestji de Fide, w których błędy 
a y Słów, racjonalistów i indifferendystów ma- 
com i Potepione, Szemat de Fide ina zająć Oj- 
wiel ttu cały czas, pozostały przed ferjami 
lotnemi, 
Antos eding krążących wieści, depesza kard, 
tuiller „080, przedwczoraj doręczona gabinetowi 
y waj- Kliemu, ma być następującej osnowy : 
cie gę „eŚCIa jeden kanonów, podanych w szema- 
DA obr cclesia prawdopodobnie ulegnie zmianom 
misjsga Ach soboru, nie powinnaby więc mieć 
Żniej obawa, aby tylu Ojców kościoła, najwyra- 
polity *gnacych unikania wszelkich kwestyj 
deito z Jch, chciało coś postanowić, coby wcho- 
OWE ką zakres władzy świeckiej. Zresztą, gdyby 
bór „Rony, tak jak są dotąd, zostały przez so- 
h k Wierdzone, nie zawierają nie w sobie, c9- 
kia e spokój Francji zakłócić, przeto wszol- 
nien, Amacjo ze strony Francji są zbyteczne i 
cielą Potrzeby wysyłać umyślnego przedstawi- 
iu ga. sobór, aby tenże bronił tam spraw kra- 
Jak son Bardzo jest rzeczą ciekawą na teraz, 
słanowiek Postapi rząd francuzki i jakie zajmie 
T j-FO względem polityki watykańskiej, 
Mnie -° , odmawiającej wszelkich układów. 
kie; ka, zdaje, że postawa dyplomacji papiez- 
wi s, zBlędem rządów interweniujących w spra- 
at, sjotowej, będzie coraz bardziej wyzywającą, 
tuta; utkiem smutnych wiadomości z Włoch 
J nadchodzących. 
tylko Ptymizm tutejszy tak daleko sięga, że nie- 
wat znad sobie dogmat nieomylności, ale na- 
0 dawnych zozpadnięcie się Włoch, powrócenie 
tyeh złotych nada ch () haka Podstawą 
Uac aala, są wiadomości 0 rozru- 
A republikańskich, jakie temi dniami miały 
h Rawenny, Bolonii, Piacencji 
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Morderstwo je 
Wenny n dyrokt aia Escofiera, prefekta Ra- 
Neo, m 4 ją tutaj ora tamecznej policji Cata- 
Ważył gg; JĄ - ih 7a karg bożą, że tenże od- 
wie 5.8 ae o a E aw incja, wydartą gło- 

e kościoła. J W) 5 

Zapewniają. Ż6 Visconti a. 
"Dr Polk nti-Vo 5 
jt zagranicznych królestw i e aa 
ka do wszystkich legacyj AZ WY 


D goń włoskich okólnik w 
"ji nieomylności, UAStcpyina: 4-042: 

Włact.: nx z :PUjacei tŁrości : P, 
toski kwestje nieomylności ` j treści: „Rząd 


w granicach do- 
pełnie obcą dla 
miej mięszać się 


eer zamknietą, uważa za z 
niy ZY świeckiej, i dlatego do 
„a. MYŚLI jerwszy o: + aj 
zągąj e li bo on pierwszy wygłosił “i broni tej 
Wa Bo 5 c kórbew EWA Ń stwie 
rg, 1 9 m Jeżeliby zaś dekreta sop 
szał dek orowe na- 
lestę o „7 czemkolwiek porządek i Prawa kró- 
razie Włoskiego, rząd oświadcza, żę W takim 
z Użyję energicznych Środków, aby sprzeci 
si Żeciom i niedopuścić Asy 
ją „: © nadużyciom 1 nIewopiśCIC,— JAk mó- 
AeSdyś Wielopolski, rząłów w rzadzie, 
PAD; a dzień 12, kwietnia, W rocznicę powrotu 
ho z Gaety i ocalenia przy zawaleniu się skle- 
wiel W kościele św. Agnieszki tatra muros roþi 
Piera „FZIgotowania, nawet je sam rząd po. 
swą Hg iluminacje i manifestacje dnia tego 
wód Oes, ością, przepychem i wrzawą, y zi 


tego chi, 7, ojcowskich rządów Piusa 1X. Z dnia 
Zo 

Ai c także skos tać i mieszkańcy Ghet- 
Jest Rz t 


2) doty Jmianie wyznania mojżeszowego, 
licznych orng doznają ze strony rządu i prawa, 
fa fk R nawot prześladowań. Przy” 
. NA rapa 99, Mający być złożony Ojcu 
cei właści, inarszadka Cavaletti, senatora a ta- 
którym «Big mówiąc prezydenta Rzymu, W 
Drzywlająch + prawach | ABPWU OW 
Inż > 2 = s 24% . 
mi innych wyznań, 2 poddanymi papiezkie- 
adresie tym twierd 


, oi: s LUŻĄ Gietorania, ża 
przen uczynienie zadość ich | Regiel A 
ZY się bogactwo państwa, bo po po 


ieli zboaacon: AAdal żydzi nie 
mi by potrzeby p^ zbogaceniu się z, Kopitała- 


« swemi wynosić się za granice —_ 
finie, cała swo bogactwo staraliby e śą 
Bać w kraju, a to przez nabywanie (| Rą 
a e co dotąd jest im wzbronionem. RE: 
Mi widząc się porównanymi w prawach Z ka- 
oliami, łatwiej by się do nich zbliżyli — z 
którego to zbliżenia, tylko dla rządu wielkie 
korzyści wypłynąć mogą. 
Dnia 24. papież wraz z dworem zwiedził 
Fystawę sztuki chrześciańskiej, Już zupełnie u- 
rządzoną i zapełnioną przedmiotami, których z 
rozkazy tegoż, w drukarni dziennika urzędowe- 


go, odbito katalog dokładny wraz z wymienieniem 
imion właścicieli. 


KRONIKA. 


Mianowania. Szef c. k. namiestnictwa 
zgodnie z uchwałą reprezentacji krajowej głównego 
miasta Lwowa, mianował prowizorycznie Anastaze- 
go Przybyłowskiego dyrektorem miejskiego urzędu 
budowniczego, a Edwarda Pietrzyckiego, rewidenta 
miejskiej Izby obrachunkowej — buchhalteerm miej- 
skim, przy magistracie lwowskim. 

Wybór p. kl. Czajkowskiego, dotych- 
czasowego zastępcy prezesa Rady powiatowej Bo- 
breckiej na prezesa tejże Rady, zatwierdził ce- 
sarz. 


Posiedzenie Rady miejskiej wczoraj- 
sze, z przyczyny braku kompletu, zostało odłożone. 
Walne zgromadzenie klubu rezolu- 
cjonistów odbędzie się pojutrze, w niedzielę, o 
godzinie 7 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. 

Porządek dzienny rozpraw zgromadzenia : 

1) Wyrażonie uznania dla delegacji z powodu 
jej wystapienia z Rady państwa; 

2) Protest przeciw wniesionej do Rady państwa 
ustawie o wyborach bezpośrednich z konieczności. 
Na korzyść lwowskiego zakładu 
głuchoniemych odbędzie się w sobotę dnia 9. 
kwielnia koncert, w którym udział wezmą między 
innymi pani P. i panna Norden, tudzież pp. Leo- 
pold Miłaszewski (spiewak), Szymański, Wolman, 
Kaiser, pp. C. i dr. M., oraz chór, złożony z aka- 
demików i innych milośuików muzyki. 

Nadmienimy, że zakład głuchoniemych ze szczu- 
płych swoich dochodów utrzymuje 50 wychowańców, 
że prowadzony jest przez p. Chocholouszka po pol- 
sku, w duchu polskim, i że dotychczas na rzecz to- 
go pięknogo zakładu nie było żadnego przedstawie- 
nia publicznego. Polecamy go z całą usilnością 0- 
piece naszej szlachetnej publiczności. 

W drugim i trzecim procesie pra- 
sowyim Kroju, ostateczne rozprawy odroczone z0- 
stały do dnia 7, i 8. kwietnia, z powodu zasłabnię- 
cia oskarzonego. 

P. F. W. Kirchmajer, według pogłoski 
obiegającej w Wiedniu, przytrzymany został w tych 
dniach w Baden pod Wiedniem. Czasowi zaś dono- 
szą, iż starał się u sądu krakowskiego o pozwolenie 
powrotu do kraju, lecz pod warunkiem, aby go zo- 
stawiono na wolnej nodze. 

— Z Towarzystwa prawniczego. Sekcja 
dla prawa cywilnego i t. d. odbędzie zwyczajne po- 
siedzenie jutro dnia 2. kwietnia o godz. 6'/, wie- 
czór w czytelni Towarzystwa (kamienica p. Wie- 
czyńskiego przy placu Marjackim, 2gie schody, 1sze 
pietro). Na porządku dziennym : 1) Rzecz o sądach 
pokoju (ciąg dalszy); referent p. radzca Boroński. 
2) Postępowanie przedmiotowe w sprawach praso- 
wych wobec ustawy o sądach przysięgłych; referent 
p. adw. dr. Czemeryński. 

Nastepne posiedzenia sekcji będą ogłaszane w 
Prawniku, który zacznie wychodzić od 6. kwietnia. 

— Pierwsza kobieta w Galicji ekspe- 
dytorem pocztowym. Dowiadujemy się wła- 
śnie, że panna Emilia K., córka profesora gimna- 
zjalnego w Br...., po uzyskaniu pozwolenia dy- 
rekcji pocztowej lwowskiej, złożyła przed kilku ty- 
godniami w Stanisławowie chlubnie egzamin z ma- 
nipulacji pocztowej. Jestto pierwsza kobieta w Ga- 
licji, która oddala się temu zawodowi. Podajemy tę 
wiadomość, jako osobliwość dotąd u nas niepra- 
ktykowana, z serca Życząc, aby jej przykład zna- 
lazł wiole zwolemniczok. 

— W sprawach szkolnych. Dr. Wojciech 
Urbański ogłosił drukiem swoje „Uwagi nad planem 
budynku na gimnazjum miejskie Franciszka Józefa 
we Lwowie“. 

Zgromadzenie właścieieli realności 
we Lwowie w celu naradzenia się nad zawią- 
zaniem stowarzyszenia ku podawaniu członkom jego 
śpiesznej i pewnej legalnej pomocy w załatwianiu 
wszelkich spraw, wynikłych z posiadania realności, a 
tomsaimem by ochronić ich od zbytecznych wydatków 
i nie dopuścić marnowania majątku, odbędzio się w 
niedzielę d. 3. kwietnia o godz. 4. po południu w 
małej sali ratuszowej. Projekt statutu stowarzysze- 
nia togo, załączony jest jako osobny dla Lwowa 
dodatek do dzisiejszego numoru Gazety Narodowej. 
Naczelnik braminów, Paboo Kechab 
Bhoudar Sen, hołdujący religijnemu postępowi, uda- 
je się do Anglii, by studjować rozwój chrześcjań- 
stwa w kraju, który Indjom dostarcza panów i du- 
chownych. Pall Mall Gazeite radzi tedy, by na 
chwilę usunąć to wszystko, coby gościa tego mogło 
niekorzystnie uprzedzić o Anglii i chrześciaństwie. 
Radzi więc domy ubogich trochę oczyścić i pobie- 
lić, ukryć gdziekolwiek dyrektorów źle urządzonego 
szpitalu Pancras, fułszowano towary i kilku nierze- 
telnych kupców rzucić do Tamizy, zaniechać sporów 
religijnych, ubrać się w szaty świąteczne i jako 
chrześcianie powitać gościa z uprzejmym uśmiechem. 
„Jeżeli po krótkiej bytności gość nasz powróci do 
domu -— pisze ten dziennik — możemy zaraz po- 
tem powrócić do naszych dawnych a brudnych zwy- 
czajów i rozkoszować w nich“. 

W Nowym: Jorku i okolicy zerwała się 
ostatniej niedzieli straszliwa burza, zniszczyła wie- 
le domów i pozabijała lub poraniła wielu miesz- 
kańców. 


Pani Olga Janina, znakomita pianistka, 
której niepospolity talent muzyczny podziwialiśmy 
niejednokrotnie, a bawiąca obecnie w Rzymie, zen- 
tuzjazmowała cały tamtejszy Świat muzykalny grą 
Swoją. Oto co piszą do Czasu o występach rzym- 
skich pani Janiny:.. Pojawił się tu w Rzymie na 
Wielki podziw muzykalnego świata prawdziwy mo- 
teor, tem rzadszy, że niowieści, który niebawem 
szkołę Liszta podniesie do szczytu wicłkości i sła- 
kri Tyle siły, rzewności i zapalu mogło się zna- 
leźć W młodej kobiecie, Pani Olga Janina, Polka, 
czaruje tu nas swoją gorącą, namiętną a przytem 
kaprySlą grą, porywa słuchaczy i wprawia w 
zdumienie. Koloryt jej muzyki da się porównać do 
kolorytu Matejki — i może przeznaczeniem jej za- 
jąć takie stanowisko, jako reprezentantka Polaków 
między obcymi, W muzyce, jakie zajął Matejko w 
malarstwie”. 

— W muzeum techniczno-przemysło- 
wem w Krakowie odbyło się wczoraj w czwar- 
tek, publiczno losowanie przedmiotów wystawy le- 
karsko-przyrodniczej, Po wydrukowaniu wylosowa- 
dnych numerów, odbierać będzie można fanty do 
Ta 4 2 kwietnia codziennio między godziną 10 zra- 
NE. koń tudniu. Fanty, które nie będą odebra- 
korzyść funds Naca az sprzedane zostaną na 


Warszawa codzien; s 
: ennie słucha koncertów 1 
odczytów publicznych i ną wskróś przęsiąknięta jest 


projektami filantropijnemi. Gorliwość instytucyj hu- 
manitarnych i dobroczynnych w Warszawie, godną 
jest podniesienia jako przykład na naszych ospa- 
łych stowarzyszeń. Niezmordowanie tam pracnja dla 
zapobieżenia nędzy i sieroctwu. 

„Gwiazdy“, czasopisma illustrowanego dla 
niewiast, nr. 5. i 6.; zawierają: nr. 5. Drogi opa- 
trzności, powieść; Częstochowa, z rycina; Najpię- 
kniejsza, wiersz; Gospodyni, przez M. Kamieńska; 
Rzeczy domowego nżytku; Środek na oparzenie; 
Szkodliwość korzenia fiałkowego, Rozmaitości; Wzo- 
ry znaków do chustek, rycina; Kołnierzyk męzki, 
rycina. — Nr. 6. Drogi opatrzności; O publicznem 
wychowaniu kobiet, przez J. Szmigielska; Oznacze- 
nie czasu, w którym niektóre wiktuały są najłep- 
sze, oraz rozpoznanie dobroci tychże. Użycie bobu 
zamiast kawy; Rozmaitości; Wzory robótek, rycina. 
We Lwowie przyjmyje prenumerate księgarnia F. 
Richtera, gdzie też są numera do nabycia. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Czerniowee d. 30. marca. (F) Sprawozda- 
nie tygodniowe). (Ceny na targowicy zbożowej za- 
chowały wprawdzie w ubiegłym tygodniu silną ten- 
dencję, którą objawiły w zeszłym tygodniu, lecz 0- 
brót znacznie ucierpiał z powodu przerwanej komu- 
nikacji kolejowej i po części: lichego stanu dróg. 
Przyczyną od kilku tygodni wzrastającej tendencji 
transakcji zbożowej na targowicy naszej, szukać na- 
loży w silnie wzrastającym popycie zo strony Nie- 
miec i Galicji, szczególniej ostatnia wiele kakurudzy 
zakupiła. Śmiało przeto przypuścić możemy, iż„0- 
brót znacznie wzrośnie, skoro tylko komunikacja 
przywróconą będzie; trwałość obrotu i doniosłość 
tegoż zawisła od stanu zasiewów, w którym dotych- 
czas niedokładne jeszcze dane, zestawićby można. W 
koniczynie tendencja stanowczo ustalona, płacono za 
przedniej jakości cotnar 50—50.50 z dostawą do 
dworca kolei w Czerniowcach. Obrót w spirytusie 
nader ożywiony, a tendencja ma się ku podwyższe- 
niu, szczególnie na terminatkę w miesiącach letnich 
obrót wzrósł znakomicie, płacą po 3.55 za jedną 
wadrę. 


Wiedeń dnia 31. marca. Spirytus: Popyt za 
towarem, którymby możnaby dysponować zaraz od 
ręki, wzrasta silnie przed ostatniem miesiąca, ceny 
przeto jeszcze bardziej się podniosły i dziś płacą 
przy wzrastającej potrzebio za stopień spirytusu 
ziemiakowego lub żytniego zaraz gotówką po 491% 
centa. Skora: Od czasu upłynionogo targu w Pesz- 
cie na św. Józefa, nie mógł się obrót w tym ar- 
tykule wzmocnić, bądź to z przyczyny nciążliwych 
stosunków pieniężnych, bądź z powodu anormalnego 
stanu powietrza, a szczególniej przez zastanowionie 
wypłat kilku znacznych firm; cierpiał na tem nie 
tylko obrót, który zupełnie prawie ustał, lecz je- 
szcze bardziej tendencja w cenach, gdyż za gotów- 
kę daleko taniej’ nabywać trza było. Płacono za 
cernar skóry jałowiczej z czteroroczniaków po 97— 
102 złr., funtowe na podeszwy zaniedbane, płacą 
po 92—95 złr., zapas znaczny na składach; skóry 
wołowe i krowie po 70—-75 złr. za cetnar; gali- 
cyjskie 67—68 złr, skórki kozłowe po 40—55 zł, 
z włoskich koźląt po 68 złr., skórkę owczą z tu- 
tejszokrajowych owiec znacznie kupuja garbarzy dla 
Pragi, placąc za parę po 2.20—2.40 złr; — Po- 
taż: iliryjski po 20—20.50 złr., biały wegierski 
w kawalkach po 18.50—18.75; cetnar pośledni po 
17.50—18.50 zlr. — Tłuszcz: najlepszy do po- 
traw cetnar 37—38 zlr., słonina wędzona 39.50— 
43,50 złr. za cetnar loco; łój morawski i szlązki 
wraz z przewozem 55—57 złr. za cetnar. Ceny z 
powodu małego obrotu w handlu, znacznie spadły. 
Szczeć: rosyjska wyborowa cotnar 295—300 zł., 
jaworowska wyborowa 300—-310 zlr., z Bukaresztu 
400—-405 złr. W o sk: turecki cetnar 130—132 
zlr., węgierski 118—120 złr., tarnopolski blicho- 
wany 123—125 złr. 

Wrocław d. 29. marca, Pszenica loco 86ft. 
79 ser., Żyto loco za 84ft. 56 sgr., owies loco 
50jt. 33 sgr., rzepak loco 150ft. brutto 156 sgr., 
olej rzepakowy ctr. loco 1334 tal, na kwiecień- 
maj 13%, tal., spirytus loco 80° Trall. 144 tal. 
na terminatkę w maju 14%, talarów. 

Szczecin d. 29. marca godz. 2 po poludniu. 
Pszenica loco 1125ft. 62 tal., żyta ceny przeciętne 
za 2000ft. loco 41", tal.; na terminatkę kwiecień- 
maj 43Y, tal; olej rzepakowy loco ctr. 13, tal., 
na kwiecień-maj Ł2',/», tal. Spirytus loco 80° Tr. 
loco 15!/ talar., na torminatkę kwiecień-maj 15'/⁄ 
talarów. 

Wyciąg z dziennika urzędowego Ga- 
zety Lwowekiej z dnia 29. bm.: 

Edykta. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku n- 
wiadamia masę spadkowa Melitona Zawieruchy, o 
przymusowej sprzedaży realuości pod l. kon. 16 rep. 
nr. 82 w Brykuli staroj położonej, na rzecz Ben- 
jamina Wallacha pto 134 zlr. i kosztów sądowych 
w kwocie 23 złr. 76 cent. na terminie 4. maja, 
1. czerwca i 1. lipca br. Cena szacunkowa 204 zł. 
-- Tenże sąd uriidamia Józefa Nanowskiego opu- 
blicznej sprzedaży realności pod l. k. 229 rep. nr. 
127 w Darachowie na rzecz Bazylego Statkiewicza 
pto sumy 36 złr. na terminie 11. maja, 10. czerw- 


ca i 8. lipca br. Cena szacunkowa 145 złr. — Sąd | 


krajowy we Lwowie uwiadamia p. Zygmunta Kot- 
kowskiego o uzyskanym nakazie płatniczym na su- 
WYZEJ OE TWEN! 


mę wekslową 1600 złr. na rzecz Samuela Kehiman- 
na. Kur. dr. Hofmann. — Sąd obwodowy w Stani- 
sławowie podaje do wiadomości, że firma „Izaak 
Weishaus* handel suknem, do rejostra dla firm po- 
jedynczych wpisaną została. — Sąd krajowy we 
Lwowie ogłasza, że pod dniem 22. lutego br. filia 
przedsiębiorstwa młyna parowego w Kamionce Stru- 
miłowej pod firma: „Karol hr. Mier i L. Tenner i 
Syn“ we Lwowie, rozszerzoną zostaje i do przemy- 
słu piekarni parowej. — Sąd powiatowy we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, że przeciw pensjonowa- 
nemu, kapitanowi Izydorowi Towarnickiemu, kuratela 
a powodu niedołężności na umyśle orzeczoną zostaje. 
— Sąd powiatowy w Tyśmienicy zawiadamia Hry- 
cia Tkaczuka o pozwie przeciw niemu kupca z Ty- 
śmienicy Leiby Sitrera pto kwoty 15 złr. i 3 kor- 
ce żyta w naturze, termin na 17. maja br. Kur. 
Teodor Tkaczuk włościanin z Słobódki. — Sąd po- 
wiatowy w Rawie uwiadamia Wasyla Janycza o 
sprzedaży gruntu w Kamionce Starawieś położonego, 
na 170 złr. oszacowanego, na rzecz Piotra Ada- 
mowskiego pto resztującej kwoty 40 złr. na termi- 
nie 2. maja, 20. czerwca i 18. lipca br. — Wy- 
dział tarnowskiej Izby adwokatów ogłasza, że wpi- 
sał p. dr. Włodzimierza Olszewskiego w listę ad- 
wokatów z siedzibą w Nowym Saczu. — Wydział 
Izby adwokackiej krakowskiej wnosi do wiadomości, 
iż dr. Józef Kaufmann, wpisany został w poczet ad- 
wokatów, siedzibę w Krakowie mających. — Sąd 
powiatowy w Olesku wiadomo czyni, że nadniu 14. 
października 1867 r. Gottlieb Stiller w Dubiu bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia z pozo- 
stawieniem pełnoletniej spadkobierczyni Tekli Stiller 
zmarł, wzywa się tedy tę ostatnia, ażeby w prze- 
ciągu roku do oświadczenia spadkowego zgłosiła się. 
Kur. Ireneusz Tritze. 

Edykt. Sąd krajowy we Lwowie uwiadamia o 
przymusowej sprzedaży dóbr Buczacza ż przyleglo- 
ściami Podzameczek, Nagorzanka, Gawronice, Koro- 
lówka i części Buczacza w dawnym obwodzie Sta- 
nisławowskim położonych, Emila hr. Potockiego, tu- 
dzież dalszego prawa potomstwa Adama hr. Potoc- 
kiego własnych, na rzecz austr. banku narodowego 
pto 107.607 ztr. 90 cnt. w. a. i kosztów ządo- 
wych 202 zł. 50 cnt. na terminie d. 2. maja, 14. 
czerwca i 18. lipca br. Cona szacunkowa 315.000 
złr. Wzywa niemniej wierzycieli i spadkobierców 
Antoniego Feliksa i Stanisława Wronowskiego i Ja- 
kóba Koczorowskiego, dalej pp. Karolinę Ertner, 
Franciszkę Teschner, Jana Toscana del Baner, Ro- 
zalii Gans, Wolfa Wachtla, Katarzynę Zdzieszulską 
i Jana Zarębę Cieleckiego przez kur. adwokata dr. 
Góreckiego z  zastępstwem adwokata dr. Męciń- 
skiego. 


Ostatnie wiadomości. 


Bardzo wiele osób wybiera się dziś wieczór 
na dworzec kolei żelaznej, dla powitania wraca- 
jących z Wiednia delegatów. 

Oświadczenie występujących z Rady Polaków 
brzmi w streszczeniu według telegramu Czasu: 

Rozprawy nad adresem i memorjał pieciu 
ministrów, przekonały, że większość Rady pań- 
stwa i rząd powodując się lękliwą obawą o po- 
lityczne interesa jednego plemiennego szczepu, 
pod pozorem wierności dla konstytucji, podniosły 
formalnie odmowę autonomii żądanej przez kraja 
koronne, do wysokości systemu rządowego. 
Poszczególne koncesje poczytano za ofiare, ze 
strony państwa ponieść się majacą. Że taki sy- 
stem prowadzi do zapalczywej walki między na- 
rodowościami, a w końcu do despotyzmu, albo 
sparaliżowania monarchii, jest rzeczą jasną. Ze 
wzgledu, iż ustawa o uzupełnieniu wojska, oraz 
budżet nie były jeszcze uchwalone, że wystąpienie 
z Izby przed uchwaleniem tych ustaw mogło 
było zatamować machinę administracyjną, pod- 
pisani pomimo owego systemu rządowego, po- 
zostali w Radzie państwa. Usiłowania delegacji 
aby powstrzymać obrany zgubny kierunek, po- 
zostały bezskutecznemi. Obrady nad rezolucją 
dostarczyły dowodu, że system ten rządowy nie 
może sprowadzić zadowolenia ludów; owszem 
wystąpiły zachcianki, aby dotychczasową autono- 
mię odpowiednią konstytucji Ścieśnić, jak tego 
dowodem przedłożenie projektu ustawy o wybo- 
rach z konieczności, — padpisani aby zachować 
sejmowi galicyjskiemn zupełną wolność działania, 
składają dziś w ręce marszałka krajawego man- 
daty, jako deputowani Rady państwa. 

Na giełdzie wiedeńskiej z początku na wia- 
domość o wystąpieniu Polaków panował wielki 
popłoch i spadek papierów. Akcje banku anglo- 
austr. spadły o 10; później spokojniejsze uspo- 
sobienie. Niespodzianka była powszechna, na- 
wet dla br. Beusta. O godz. Żiej na giełdzie 
podwyżka, 

Według wiadomości telegraficznej. W. fr. 
Presse z Pesztu, cesarz ma powrócić do Wie- 
dnia w poniedziałek, cesarzowa zaś w środa. 

Wczoraj wieczór kanclerz p. Beust wyje- 
chał z Wieduia do Pesztu, gdzie bawi ciągle 
monarcha. 

Według telegramu z Wiednia Cesarz Pole 
chyli} się do prośby rady ministrów, s MA 
dokumentów urzędowych, odnoszących się «9 
wspadzów w Dalmacji, a przeznaczonych po- 
czatkowo do wewnetrznego tylko urzędowego 
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Kurs papierów i Pieniedzy. 


użytku, mogły być przedłożone izbie <łeputowa- 
nych. Oznaczenie terminu zamknięcia sesji Ra- 
dy państwa zależy od tego, czy sprawa Pogra- 
nicza wojskowego ma być traktowani w ciąga 
eszcze tej sesji. 

Z Pragi telegrafują N. fr. Pressie, iż rzal 
odmówi potwierdzenia listy przysięgłych, ulaso- 
nej w nieobecności kilku członków komisii 
(Niemców), mianowanych przez sąd krajowy 
pragski. A 

Vaterland zamieszcza taki telegram z Ostry- 
homia (Gran): Ministerjum węgierskie rozesłało 
okólnik do książąt kościoła w Wegrzech, w któ- 
rym usiłuje określić stanowisko gabinetu wobec 
zachowania się biskupów węgierskich na soborze 
1 daje do zrozumienia, iż mogą zajść okoliczne- 
ści, w których bedą przedsiębrane kroki wzgle- 
dem konfiskaty dóbr kościelnych. 

Z Petersburga donosi telegram Tagólattu, że 
poseł francuzki przy dworze tamtejszym, jene- 
rał Fleury, upraszał swego rządu, by go odwo- 
łał z tej posady. - s 

emps utrzymuje, iż rozbicie się projektu 
reformy senatu, jest już rzeczą niezawodną. 
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Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Wiedeń d. 1. kwietnia. Wczoraj 
wieczór odbyło się posiedzenie pożegnalne 
delegacyjnego koła polskiego. Radość pano- 
wała ogólna. Grocholski podniósł ważność 
chwili, mogącej stanowić epokę w historji 
naszego kraju. Wyprawiono owacje Grochu]- 
skiemu i delegatom włościanom, którzy 
wszyscy solidarnie idą z delegacją. 

Wiedeń dnia f. kwiećnia. Na 
posiedzeniu nocnem uchwalił Wydzial rozo- 
lueyjny (do którego wezoraj Izba projekt 
rządowy o wyborach przymusowych odesla- 
ła) przedłożony mu wniosek rządowy, będą- 
cy dodatkiem do Nothwahigesetz, uznawszy 
za usprawiedliwione takie uzupełnienie usta- 
wy zasadniczej, 

Wiedeń. 1. kwietnia 107» godz. rano. 
Frankoaustr. 119.50, Kredytowe 287.40. Anglo- 
austr. 349. Losy zr. 1860 97.80 Tramway 209, 
Napoleondor 9.89'/,. Usposobienie mdle. 

Berno dnia 1. kwietnia. TVczo- 
raj popołudniu zmarł biskup tutejszy hr 
Sschafgotsche. 

Rzym dnia 31. marea., Papież 
i ultramontanie są w wielkiem wzburzeniu. 
Wszelkie myśli o pojednaniu się uważać na- 
leży za porzucone. Sądzą, iż posel fran- 
cuzki, Bannerille, nie zaraz powróci do 
Rzymu. 

EE EEEE PTC BEATTY y WATT) 
Kursa z dnia 34. marca £870, 


godz. 1 min. 40 popołudniu. 
Wiedeń. Akcje kredytowe wag. 9250, Ati 

banku angle - austrjackiego 353,—, Anglo węg. 103 
Akcje Karola Ludwika 242—, Kolej siedmiogra:zsa 
169.15. Kolej południara 235.60, Kolej xtfóldzka 1 — 
Kolej państwowa 395.—. Kolej lwowsko = czernic: 
cka 209.—, Kolej węg -pótn.-wxch. 165.50. Kolf pór: 
cna 225.25. Kolej Rudolfa 166,25. Kolej wsz mad- 
dnia 96.5). Galicyjskie obMiracie indemulzae. 7179 
Losy 1964 r.121—. Akcje banku franko-austr. 11%, —, 
Usposobienie przy końcu stałe. 

godz. 6 min. — nopołudniu. 


Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderberoskiej 64 56. 


Akcje kredytowe 259.50. Angło-uustrjac. 80) —, Bank 
obrotowy 114.—. Akcja Karola Ludwika 260.—, Kolei 
południowe 235.60. Franko-anstr, 138.25 Akcje bantu 
ludowego $6.--. Akcje banku bud. 43.25. Akcje banku 
centralnego 8850. Kolej Klzhietv 192,60. Akcja banin 
związkowego 203.-—. Napolnondor 9.89'⁄4. bosy z roku 
1860 —.—. Usposobienia przy końen stalsze, 


Paryż, Renta 3%, 74,05, 
rykańskie obligi — —, 

Berlin. Moskiewskis banknoty (464. Akcje kre- 
dętowe 159. Lombardy 129. Akcje kolei galicyj. 
skiej 9974. Kolej państwowa 216%. Rummóska 71%, 
Na Wiedeń 825, .. | 


Przyjechali do Lwowa d, 1. kwietnia. 

Hotel Georga: Piotr hbr. Komorowski z 
Bielinki, Kornel Horodyski z Krogulca. 

Hotel Langa: Gustaw br. Bitchor 7 Wis. 
dnia, Jakób Lindert 7 Lipnik. 

Hotel Europejski: Karol Kasis z Kred 
kowa, Aureli Baliński ze Starżawy, Józef Many 
Maniowa, Gedeon Gedroyc z Krakowa. Boleslaw jej 
niszowski z Podola (mósk.), Mikolaj Krzyszyoł 
z Załucza, Stanislaw Malinowski z Horożunki, Fu- 
liks Urbański z Iskrzynia, Kazimierz Zaleski z P 
dola (mosk.). 

Hotel Angielski: 
Bóbrki, Jan Trzciński z Grz 

Hotel Krakowski: 
Hrehorowa. 


Pod Tygrysem: Micha} Sobulewski z Ru- 
denka, lac. 


Pod Czarnym Orłem: 
z Tereszeny. 


Lombardy 491.—, Ame- 


Hipolit 


ymałowki. 
Szczepan Wysocki z 


Czajkowski z 


Meksanć 1 Greć 
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Lekarza homeopatę 
(Dr. med. lnb Mer. chir.) 
oaprasza się na Podole galicyjskie od św. 
Jana r. b. w okolicę dającą p d każdym 
wzyiedem korzystną egzystencję — z zape- 
wnieniem kilkuset zir, w. a. rocznie stałe- 


go hvnorarjum. i 
Bliższa wiadomość pod znakami: K. K* 
S. poczta Bnezacz. 1709 


! Expedytora pocztowego 
potrzebnje urząd pocztowy w Żółkwi. 
"W PZJ EEE] 


Samorząd angielski 


(Selfgovernment) 

Spisy aboneniów i bilety ra od- 
czyty o Samorządzie , znajdują się 
w księgarniach pp. Wilda, Milikow- 
skiego, Czajkowskiego, Gubrynwicza 
i Richiera. 1711 1-3 


10 korcy koniczu 


do zbycia w Sz 'tromińcach, poczta 
Tłuste-Uścieczko. 


$ Ogier Tarant 
zwięzłej i silnej budowy, stanowi tam- 
że po 10 złr. Od klaczy. 1713 1-3 


MARIENBAD 


w Czechach. 
Rozsyłka wód mineralnych i produktów 
zdrojowych, jako też słynnych w całym 
swiecie wód gorzko- słorych. 


BMkrecuzbrunu i Fare 
dinaa gdsbruna, 


Waidquelle przeciw katar m org - 
nów oddechowych), Rudolfsquelle 
(przeciw słabościom organów mozo- 
wich), soli zdrojowej, pastylek z 
takowej sporządz nych, i namułu 
mineralnego. który pod względem 
składników żelazistych jest nieprze 
wyższony.  Rozsyłka w butelkach 
szklarnych jest lepszą dla odpowie- 
dniejszej kı nserwacji wód. , 

Opisy zdrojowisk, tudzież iostrnk- 
cję używania udziela bezpłatnie 
ami REJ 

Niechaj nikt nadarzającej 
się sposobności nie pomija! 


Wyprzedaż 


na wielką skalę. 
Z masy konkursowej upadłej fabryki 

słońco i deszczochronów. 

Parasolki wiosenne: 
l sztuka z materji 50 crt. n i 
l  „ z lyorskiegv jedwab uzlr. 1.9 
l takie same. podszyte œ 2.30 
Wielkie słońcochrony : 
l sztuka z materji 80, 90 crt. złr. 110 
1.20. 
z lyońskiego jedwabiu złr. 1.80 
2.20, 2.50. 280. i 
podssyte złr. 3, 3.40 
L a 2 Gros de Naples złr. 3, 8.30, 

3.80. 

takie same, podszyte złr. 4 


1 = a | 
4.50, 5. 
Wachinrzowe zasłony od slonca: 
t sztuka dla dam złr. 1.50. 1.80. 
y, 


n 


L s 


1 „ dla dam złr. 2, 2.50, 3. 
Deszczochrony: 

1 sztuka z meterji złr. 1.50, 1.30. 

L a z Alpacca złr. 3, 3.00, 4. 

L „ Z lyońskieg> jedwabiu złr. 550 

6, 650. 

z Gros 

9.0. jm , 
Rozsyłkę na prowincję uskutecznia 

się punktualnie za załiczką pocztową, 

Sprzedaż wyłączna caiej masy konkur- 

sowej, obejmująar'j 20.000 gotowych pa- 

rasoli objął na siebe kiurztor masy 


N. Glattau, 


Kiirtnerstrasse nr. 5T. 
S 


Glówna wygrana 


220.060 zir.. 


najniższa wygrana 160 zir. 
Dnia 15. kwietnia 1870. 


nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd u- 
stanowionej i poręczonej c.k. austr. po- 
życzki państwowej z roku 1864 w snmie 
120 milion. 983-0 U złr. 

Pomiędzy 400.000 wygranemi tej po 
życzki znajdują się Wysokie wygrane: ato: 
2u po 250.005 złr.. 10po 220.000. 69 po 
200.100, 81 po 150.000, 20 po 50.00, «* 
po 25.060, 121 po 20.000, 29 po 15.900, 
141 po 10.000, 352 po 5.000 482 po 
24 00, 775po 1.060, 1.350 po 500 itd. i pe 
160 złr. w.a, jako najniższa wygrana. 

Zadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygania, jak 
niniejsza, ikażdemn przedstawia się mo- 
żeośc, przy niewielkiej wkładce wygra- 
ua 320.000 zir. pozyskać, 

Jeden los z numerein serji i nume- 
rem wygrywniscym Kosztuje 2 złr,, š 
losy 5 zir, T losów 10 zir, 15 losów 
20 złr, w. a. w banknotach. 

Łaskawe zlecenia za przesłaniem na- 
leżytości szybko, Bumiennie i franko u- 
sknteczniają się; do każdego zamówienia 
dołącza się urzędowy plan łoterji, każde 
żądane objaśnienie chętnie się udziela a po 
dokonanem ciągnienia wykaz wygranych 
każdemu uczestnikowi przesyła się hez- 
płatnie, jak również w)grane wypłaca 
się hezzwłocznie, Uprasza się przeto o 
rychłe zgłaszanie się wprost do domn 
handlowego: 1474 3—6 


J. Breycha 


we Frankfurcie ^m Main Grosse Fried- 
berg:trasse 4]. 


KSSENCJA 


z Salsaparyli Colbert. 

Jeden Z najdawniejszych i na skutecz 
niejszych środków rośłinuych, krew czy- 
gzczacy Ch. w clwrohach złego pr ymiotn 
(sy filiczoy ch) zanieczyszczeniu krwi i wy- 
rzutach ua ciele. Metoda nżycia w polski 
języku. |. 

Dostać apao AA w aptece pana 

ort w passa? sę” STO etis, — 
A down dla Królestwa Polsk an 
p. Gniłego i L. Spissen w Warszawie, we 
ij." jA np. Piotra AMikolascha, w Krako. 
wie u p. Trauczyń keżu, W Brodach w a- 
piece p. Kiar: 


1 » de Naples zir. 7-0, 8, 


1619 1—2 


Wien. 


== 


Wydawca 3 Teofi] Szumski. 


144 3-12 ' 


Wiadomość dla lekarzy. 
SYRÓP Dra FORGET 
Sirop du aż ywa się z najpomy- 


} ilniejszym skutkiem 
p: FORGET 


przeciw kaszlem u- 
TOUL, KOKIUSŁOWE, 


porczywym. kata- 

nerwowej irytacji 
naczyń płacowych i wszelkim cierpie- 
niom pierslowym. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rne Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte- 
ce Piotra Mikolascha, w Brodach u p. 
M. Kullaka. Cena faszki 1 złr. 80 ent., z 
opakowaniem 2 złr. w. a. 1012 26—48 
Lasn DOZSE. za 


Zęby i szczęki | 


naturalnych, zupełnie przydatne do mó- 
wienia i przeżuwania, wstawia bez bolu. 


BÓL ZERÓW 


usuwa przez nbezwładnienie nerwów, a 
zęby złotem lub masg do zębów podobną 
plombuje 1180 1—9? 


Dentysta J. WEISS, były 


asystent dr. Bardacha 
w Wiedniu. 


| Obecnie zamieszkały we Lwowie 
przy ulicy Halickiej pod H 18. 


m-e 


- Uleczenie niezawodne przez użycie z 
|WINA, SYROPU i PIGUŁEKŃ 
M Z PEPSYPNY I DIASTAZY Pa CHASSAING $ 
| Te trzy preparata których smak bardzo $ 

przyjemny są jedyne jakie zawierają dwa $ 

czynniki naturalnej niezbędne dotrawienia $ 
R (Pepsynę i Diastazęj. Akademja medyczna $ 
Ę w Paryżu wydała o nich sąd i sprawozdanie 
W bardzo przychylne. — W Paryżu, avenue | 
& Victoria, 2; we Lwowie, jedynie w aptece Ẹ 
M p. Piotra Mikolasza ; w Krakowie w aptece f 
K p. Trauczyńskiego ; w Brodach, up. Michata $ 
M Kullaka; w Folticzenach, u p. Worel. 


PrI A 


Dziennik 


Pismo, wychodzące już od lat dziewiętnastu, które bądż co 
bądż zajmuje zaszczytne a dobrze zasłużone miejsce w dziejach, 
umysłowego ruchu naszej prowincji, nie potrzebuje długich zale- 
, że niema prawdziwie wykształ- 
conego domu w Galicji, w którym by nie był już znanym Dziennik 


ceń  Smiało utrzymywać można 


Literacki. 
Dziennik Literacki wyc 


arkuszach druku i zamieszcza rozprawy historyczne, estetyczne i 
literackie, powieści, poezje, krytyki, szkice belletrystyczne itd. 
W bieżącym roku zamieszcza Dziennik Literacki: 


sztelanową Trockę, pamiętnik 


który swą treścią, czerpaną z najcharakterystyczniejszej epoki na- 


szej przeszłości (1800—1830), 


anegdot historycznych, jak równięż wiadomościami o rozmaitych 
rodzinach polskich, tak powszechne wywołał zajęcie; dalej rozpra- 
wy naukowe i literackie: Austrja i trzeci podział Polski, (dr. 
X. Liskego); Pamiętnik Eryka Lasoty; © literaturze i o- 


świacie XVII. wieku, (dr. A. 


wieść współczesna p. Władysława Łozińskiego, itd. 
Prenumerata kwartalna 2 złr. 40 ct. 
Prenumerata z dopłatą za 1.kwartał aż do 1. lipca 5 złr. 80 et. 
Prenumeratę adresować należy do Administracji Dziennika Li- 
i= 


terackiego we Lwowie. 


mRNA W ECH 


s . 
> z ; 
Oryginalne maszyny do szycia Howe 
ks 
Fabryka w Bridgeport Conn. w Ameryce 

założ nx przez b iassa Howe Ir w Nowym Jorku, wynalazcy maszyn Co szycia. 

Nasze maszyny uzyskały głośną sławę i powsze- 
chną wziętość l > 
u przemysłowców, jaką żadne inne maszyny poszczy- 
ció sie nie mogą. Uproszczerie, łatwosć w kiero- 
waniu, statec na konstrukcja, trwałość i nieosiągnię- 
te wykonanie, bowiem z trzema tylko aparatami u- 
skutecznia 40 szwów w mulu lub w mocnej skórze 
za jednem nawleczeniem nitki, oto są główne zalety. 

Używane i polecone przez francu:ką i angielską 
akademia mód pierwszym damsk'm żurnałom jako 
za,doskonalsze i najtańsze terażniejszego czasu. | 

Krzyż legii honorowej p między 82 wystawcami. 

Wyszczególnienie tak wysokie 
Singer, 


Baker. 


Hove, zamilczeją: własnę swe nazwisko, a 


czność oszukać, Rad e każdemu kupującemu, ażeby sohie gw:- 

rancje na pismie kazał wystawić, iż kup'ł oryginalną i prawdzie g 

amerykańską maszynę, do szycia Eliasza Hove z fabryki The Hove 

Maschine Cie New Jork Bridgeport Conn 'ctiecut Amerika. 
Meszynki ręszne z pojedyńczym ściegiem 30 zr. 


to » % podwójnym 
Sklad główny 


przy placn Marjackim 1. 312 we 


? 
j 1040 


Sikawki ognie, 
«6 l ogrodowe 


Fabryka urządzona 


w r. 1823. (łwa- 


Gods: PARĘ rantuje. Iu- 
Przyrządy dla W m. zza 
straży ugnio- 

r KNAUST b apin 
nie. 


w Wiedniu 


Leopoldstadt, Miashachyasz3 
15 gegenüber dom  Ausurten. 


mM ONCER TY EDEN RZ TORZE AOL 
Tuwarzystwy wzajemn J powocy efi jali- 
stów prywatny:h jest w możności 
nastręczyć trzy posady 
samodzielnych ekonomów. 

Kandydaci wykażą się udpowiedniem u- 
zdolnieniem li*tówhix Przy dołaczeniu świa- 
deetw w odpisie lub osobiscie w biórze tr- 
goż Towarz, w greachn imienia Osgolińskich. 

*Tawarzysteo to muże także nastreczyć 
dwóch leśniczych. 1609 3-3 


Właściciel : 


4 | [20.000 egzempiarzy rozkupiono ; 


z an 
jkurcze epileptyczne (wielką chorobe). 
Akortje listownie lekarz specjalnie dla chorób epileptycznych Dr. O. Kit 
Misch w B runie. Lontsenstrasse 45. Już przesło stu wylerzonych. 


Liczni fabrykanci nadużywają sławy i nazwłika 
naszych maszyn do szycia, a nawet zamieszczają na 
swoich wyrobach medale i portret wynalaż 


dla Galicji w handlu M. Ballabane 


iC. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika. 
Obwieszczenie, 


Począwszy od dnia 1. kwielnia r. b. aż do 
dalszego ogłoszenia rozszerza się istniejąca zmi- 
Żona taryfę dla zboża, ziarn strączkowych 
nasion olejnych, kukurudzy itd. w półno- 
cao-niemiecko-galicyjskim ruchu związkowym, 
przy zatrzymaniu dotyczących podstaw, także sa 
stacje w zachodnim kierunku za Niagde- 
burgiem położone a do północno-niemie- 
chiego i prusko-brunszwickiego zwiazku 
kolejowego należace. 

Z powyż wymienionym dniem będa jako fracht 
próżno wracające wory w dowolnych ilo- 
ściach wedfug zniżonej dla zbaża istniejącej 
taryfy obliczone. 1706 2—3 


Dotyczących taryf można nabyć w stacjach 
związkowych. Lwów w Marcu 1870. 


Apyrekcja ruecHan. 


Lines n IRT NE ODT 


; już w kraju. R 
KV lasnie wyya di ci pemnożony aktad č 
4 len ctra,kami: 4 

Die geschwśchte Mannskraft; 
deren Ursachen und Heilung $ 
przez Br. Bisenz. j 


U 


A * 
A 


członka fakultetu medycz «gu w Wiedniu 
C.na 2 złr., z przes. pit.t. 2 zir 30 kr. 
Nsbyć można 
w składzie ordyracyjnym dła slabości 
sekretnych (s czególnie osłabi: n:a.) 
Med. Dr. BISENZ, Wiedeń Stadt, Cur- 
rentgasse Nr. 12. Il. piatro. 

Codzienna ordynacja od godzivy 11—4 

Udziela rady listownie i przesyła je- 
Za zaliczką pocztowa się nie 
1312 18—50 


Z 750.000 ob 


tegoż rachunek 15. i 
wano 300.083 sztuk, 
nastąpi. 


karstwa. 
wysyła. 


Literacki. 


terymalne na obligacje 
hodzi raz na tydzień w 2 dużych 


40 cent. a względnie 


Panią Ka dając po 141 franków 


powieściowy Berlicza Sasa, utwor, 


mnóstwem ciekawych epizodów i 
Bełcikowskiego); Hazardy, po- 


1712 


dla hand 


do pub 


1623 1!-200383 


M 
at 


podaje 


tak w ko!ach rodzinnych jakoteż 


4' 


wiedzenia w obiegu zn 
oprocentowane są. 


nie ctrzymał ani 
ani Wehler et Wisen, rawet Gruver et 
Ostrzeżenie. "Tysiąo" osóh przez zręczne operucj 

zi? tylk: ;ch sfe rzywi 
sat udziałem tylko pewnye er uprzywił 


t» wszysiko by publi- 


ù papierów korzyść ciągnąć może, nie 
[DU 
ratnie załatwiać będę. 


Lwowie. 1195 10 1050 38—39 


antor 


zamiar takže i 


| 


Takowa przyjmuje zleceria kupna i sprzedaży wszelkich państwowych, 


ra ten sposób jak w 


Na pokrycie pierwszego założenia wtstarczy 10/, wkładka w gotówce Ju 
i 6%, kosztów oprocentowania na nadzny efekt. Kierownictwo tej filii pozostaje w rę 


1546 6—20 Wiecie 


ki 


Jan Dobrzański. 


premiowa c. 


Owi P. T. subskrybcnei, którzy zamiast drugiej raty całkowita 
wplate uiścić sobie życzą, mogą to uczynić składając po 171franków 


uskutecznili subskrypcję, a dotyczący bank, czy dom pośredniczyć im 
będzie bezpłatnie w wydaniu i doręczeniu obligacyj, które w Wiedniu 
lub Konstantynopolu będą ostemplowane. | 

Konstantynopol w marcu 1870. 


Filia c. k. uprzyw. Zakładu 


4-procentowe 
„procentowe za 8 dniowem | 
i że wszystkie jej 4|, asygnaty kasowe z Śmio dniowym terminem wyp 


ich oczekiwania, codziennie widvjemy najwymowniejsze tego dowody. Czyż tego rodzajn korzystne interesa mają hyć 


Kantor dla interesów wiełdowych 


w którym każdy (w Wiedniu lub na prowincji) przy małej wkładce od 100 złr. ao 200 zbr. z podnoszenia wię lub spadania 
zatem P. T. publiczność, zwłaszcza przy obecnie nizko upadłych kursach, do łaskawych polecen, które scybko iaku- 
Programy bezpłatne; objaśnienia udzielają się z wszelka gotowością 


Fes owoc DE PT cz: 
E 


ekslars 


File w Gracu i Krakowie 


Niemal od roku zdecydowałem się na ogólne Żądanie szanownych p. współtowarzyszy filję mego interesu wekslerskiego w głównem mieście Styrji ntworsy” 
której głównem zsdaniem będzie, wszelkie zlecenia na wiedeńs*a giełdę prayjmować , 
Co raz więcej wzmagający se wsrost tegoż przedsiębiorstwa, niemniej Świetne uzyskane wyniki, jako też zisSzczytne uznania że strony wielu znakomitych 
mężów, usprawiedliwiło myśl tego przedsięwzięcia i przekonało mnie dowodnie, Że otwarcie takiego instytutu w jednem z głównych wiast prowinejona!nych pod kier” 
wnictwem sumiennych, i fachowych rzeczoznawców jest niezbędnem i właśnie na czacie. Dla tych to przyczyn. powziąłem na usilne nalegania mvich współtow arzys7) 


WW GAEIL RCCEFI 
SV EKERA IKCO*W HE. (rynek nr. 18. 


wszelkie koreszoudencje na różnoredne operacje gicłdone telegrafem nadsełane, które bez zwłoki w obieg pusze.one D8 


będzie jedyrem zadaniem, wszelkie zlecenia P, T, interesowznych sumiennie wykonać. 


Mdelf Gross, Baska 


Bedaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki, 


ZERO EC EZE EE a 


Na zbliżające się Swięta wielkanocne 


leca 


Handel towarów korzennych 
KAROLA DALŁABANA 


we Lwowie nr. 296, „pod złotym kogutem*, : 
swój skład świeżo zaopatrzony w towary południowe najleps 
jakości, jakoteż 


4 >" zj > 
* Drożdzy prasowanych wiedeński 
(sławne jako najlepsze w Kuropie). 
Posyłki na prowincję uskuteczniam natychmiast koleją Jub 
pocztą za zaliczką. 1647 2-4 


TOETER EE WINO KZT ZSEE 
KANTOR WYMIANY 
(akcyjnego Banku hipoteczneg 
kupuje i sprzedaje F 
wszystkie efekta 3 moneti 
pod warunkami najprzystępniejszeni 


l. rządu Ottomańskiego. 


1'88 


p3 
F| 2 


ki 


H o a cod Ry Miano! y a ij A iy GB E a 
ligacyj premiowych, przyjętych przez syndykat 


w skutek dto. Paryż 23. listopada 1869 i przedłożonych przez nas na 


16. b. m. do publicznej subskrypcji subskrybo- 
z czego się okazuje źe redukcja subskrypcji nie 


P. T. subskrybentów wzywa sie odnośnie do warunków sub= 
skrypcji ażeby druga ratę w kwocie 75 franków za sztukę 
Dd A. da Go. i ww ietu nr. 
w miejscu uskutecznionej subskrypcji złożyli. 
Po uiszczeniu wpłaty tej drugiej raty będa wydane kwity in- 


premiowe, za zwrotem kwitów subskrypeyjnych. 


po odtrąceniu już wpfaconych 30 franków, skła- 
40 cent. na jednę obligacje, w miejscu gdzie 
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de fer de la Turquie d Europe. 
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e ua gieldzie szybko i bes trudu doszło do hogactwa, które 


przewyższyło najśmielsze 


ejowanych? — Ażeby prywatnym osobom, zdala od giełdy znajdującym się, umożebnić 
korzystny udział, urządziliśw 


będąc zmuszonym do kupowania lub sprowadzania takowych papierów, Zapraszam 


Zzam i SMyee>iima- Comptoir für Bórsenzeschifte, 


Wieden L Tiefer Graben, 17. 
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loteryjny ch. przemysłowych i pieniężnych P:pieró», łoców piur sziństwa, jako też 
gda. 

b efektach, z doliceeniem kosztów prowizji tylko 2 zlr. 50 ent. od 50(0 złr, nominal. 

ku dobrze ze stosunkami miejscowemi obznajmionego i z goznego esłowieka, którego 


mad |: echselgeSChii ft, 
im Bani-Bazar. 
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